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Układy francusko-polskie. 


Kraków, 22 lutego. 

(n) Minęły dni entuzyastycznego podejmo- 
wania Naczelnika Państwa w Paryżu. A cho- 
ciaż ich rezultatem obok serdecznych toastów, 
dekoracyi i przeglądów wojsk były doniosł: 
„konferenoye, zakończone wspólną historyczną 
aleklaracyą obu rządów, to jednak — jak to 
było do przewidzeria -— realna praca wybu- 
flowania przyszlych stosunków francusko-pol - 


skich rozpoczęla się dopiero po powrocie Pił- | 


sudskiego do kraju. Na spotkaniach Prezy- 


denta Francyi i Naczelnika Polski nakreślono | 


tylko z grubsza koniury; ich wycyzelowanie 
z natury rzeczy oddać musiano fachowcom i 
kierownikom rządów, dając im zreszta znacz- 
nie dłuższy czas do dyspozycyi, niż ten, który 
był wyznaczony 
stwa. 

Po upływie dwóch tygodni — ich biegu nit 
wsirzymał trzechdńiowy pobyt. min. Sapichy 
W Londynie — a więc w okresie czasu stosun- 
kowo bardzo króikim, zbliżaja sie rokowania 
ku końcowi. Częściowo nawet już zostały za- 
kończone. Latwo i gładko osiągaja kontrahenci 
zamierzony cel; -adnosi się to szczególnie do 
politycznej i wojskowej strony pertraktacyi. 
Zbieżność interesów pod tym względem nie 
podlega wcale dyskusyi. Francya. która po 
oderwaniu Alzacyi i Lotaryngii przez 44 lat 
ani na chwilę nie zwątpiła, że nadejdzie chwi- 
ła, a prowincye te zostaną zespolone z resztą 
krajn, żywi ciągłe psychologieznie zupełnie u- 
zasadnioną obawę, iż i Niemoyv ze swej strony 
mie dali za wygraną. Wprawdzie warunki po- 
kojnwe, tyczące się rozbrojenia, redukcyi woj- 
ska do mininum i przyszłej stałej kontroli 
militarnego pogotowia Niemiec odbierają tym- 
Żę na długi z pewnością czas wszelką możność 
agresywnego wystąpienia, ale „strzeżonego Pan 
Bóg strzeże”, 

A tak się już złożyło, że jeśli Liga narodów 
nie jest ciałem wogóle bardzo niewielkie po- 
siadającem znaczenie, to w każdym razie gwa- 
irancyi fizycznej ochrony swych członków nie 
daje ona — przynajmniej na razie — żadnych. 
JWszak ten właśnie punkt jej statutu był i jest 
kamieniem obrazy w Ameryce; wprawdzie 
mówią tam stale o niewzruszałnych sympa- 
Xyach ku Francyi, na zaciągnięcie jednak kon- 
` kretnych zobowiązań nawet dtmokraci zgo- 
dzić się nie myślą. Francya bacznie zaczęła się 

więc rozglądać za sprzymierzeńcami. Pierwszy 
sojusz zawarła z Belgią. Obecnie przyszła ko- 
dej na Polskę, Forma oparcia przyszłych sto- 
gunków międzynarodowych na traktatach mi- 
ditarnych nie jest i w Polsce żywiołom postę- 
powym z pewnością miła. Skoro jednak in- 
mych gwarancyi bezpieczeństwa niema, a tra- 

ktaty ograniczają się wyłącznie do klauzul o- 
'Wwbronnych z m wykluczeniem 
wszelkich postanowień zaczepnych, uznać się 
smusi, iż droga porozumienia się z Francyą jest 
(najkrótszą i najprostszą. 
^ Polska znajduje się w stosunku do Niemiec 
w analogicznej co Francya sytuacyi. Położe- 


na gościnę Naczelnika Pań- | 
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Przed doniosłemi decyzyami w Rydze. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Rygi dono- 
szą: W niedzielę popoludniu odbyło się wspól- 
ne posiedzenie ohu delegacyj pokojowych. Że 
strony polskiej byli obecni: minister skarbu 
Steczkowski, prezes delegacyi Dąbski i sekre- 
larz Ładoś, ze sirony rosyjskiej: przewodni- 
czący dełegacyi Joffe, sekretarz Lorenz i Kras- 


sin, przybyły do Rygi w drodze z Moskwy do | 


Londynu. Tematem obrad był całoksztall ro- 
kowań pokojewych i kwestya ewentualnego 
podjęcia stosunków handlowych i gospodar- 
czych między oboma państwami. Rokowania 
przeciągnęly się do późnej nocy. W ciągu dnia 
dzisiejszego wyjaśni się całkowicie sprawa 


zawarcia pokoju, Krassin przewyższa znacznie | 
gospodarczych. | 
Bolszewicy ukrywają wprawdzie swe zamiary, | 


Joilego znajomością spraw 
mimo to jednak jest widocznem, że zależy im 
bardzo na rychłem zawarciu pokoju. 


Sprawa iwanzyła. 


Warszawa, „„Kurver Poranny” donosi z Ry- | 


gi: W piatek odbylo się posiedzenie podkomi- 


svi tranzytowej, wylonionej z komisyi finan- | 


sowoc-ckonomieznej. Omawiano sprawę lran- 
ZYLA. 

Rosyanie przy damaganiu się tranzyta przez 
Polskę uważają, iż jest lo jedyna ich zdobycz 
pokojowa wzamian za liczne zdobycze wojenne 
i pokojowe Polski, f 

Polacy, szeroko traktując sprawę tranzyta 
przez tervtorywm polskie we wszystkich kie- 
runkach i wyrażając zgodę na tranzylo dla 


Rosyi, wysuwają pewne zasadnicze egranicze- | 


nia. Do tych ograniczeń należy wyznaczenie 
na razie na wschodzie dwóch punktów pogra- 


nicznych przejściowych: Stolbce i Zdołbuno” | 


wo; co do sprawy zachodniej natomiast za- 
strzegamy sobie każdorazowo swobodę normo- 
wania warunków tranzyta. Zasadniczo Polska 
zabrania przewozu przez swoje terytoryuwim 
broni i druków. 


Sprawa rozrachunku. 


Korespondent ryski „Kur. Por.“ donosi z 
Rygi pod d. 19 b. m.: Wczoraj odbyło się po- 


|_| osa || 
niekorzystne niż położenie drugiej. Albowiem 
jesteśmy skazani na niezbyt zgodne pożycie 
także z naszym sąsiadem wschodnim, przy- 
czem na ukszlaltowanie się naszych slosunków 
nie wywrze decydującego wplywu forma rzą- 
du rosyjskiego. Możliwem jest natomiast, że w 
razie ustąpienia rządu bolszewickiego, zmieni 
się nieco slosunek Francvi do Polski właśnie 
ze względu ną Rosye, której sympatyi Francya 
nie ma zamiaru się wyrzekać i którą będzie 
pragnęła wciągnąć do koalicyi antyniemieckiej, 
na razie jednak, a polityka operuje tylko da- 
nemi obecnemi i najbliższej przyszłości, także 
odnośnie do Rosyi polityka francuska postę- 
puje po linii - z Polską najzupełniej równo- 
legle}. 

Na innem miejsc: przynosimy wiadomość o 
dokonanem już podpisaniu konwencyi woj- 
skowej. Jej szczegóły nie są jeszcze znane, nie 


hędą jednak utrzymane w, tajemnicy, gdyż 


| 
| 
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siedzenie przewodniczących komisyi finansowo 
skarbowej, wiceministra Strasburgera i Obo- 
lenskija. Następnię przybyli na posiedzenie 
pp.Kauzik i Bogolepow, aby dalej roztrząsać 
sprawę wzajemnego pomiędzy Rosyą i Polską 
rozrachunku z tytułu należności, przypadają- 
cych od b. cesarstwa rosyjskiego poszczegól- 
nym obywatelom pochodzenia polskiego i in- 
stytucyom polskim. 

Jak donosiliśmy, bolszewicy dotychczas wy- 
suwali propozycyę spłaty powyżej zaznaczo- 
nych należności rublami sowieckimi į odrzu- 
cali wypłalę odszkodowań. za zanulowane przez 
sowiely dawne papiery procentowe rosyjskie, 
Dzisiaj sprawę pod pewnymi względami posu- 
nięto z martwego punktu: bolszewicy wysunęli 
nową propozycyę regulowania należności go- 
tówkowych przez wypłatę ich w markach pol- 
skich, przyczem przy niektórych pozycyach 
odszkodowań gotówkowych przy zwrocie fun- 
duszów publicznych, nie zwróconych przez ka- 
sy skarbowe depozytów i rachunków bieżacych 
obywaieli pochodzenia polskiego, uwzgłędnio- 
ny być ma częściowy spadek wartości pieniĄ- 
W tym kierunku jest mowa o płaceniu 
dziesięciu rubli catskich za 1 rubla przedwo- 
jennego przy odpowiedniem przeliczeniu mar- 
ki polsiej. Mimo tego niby pojeduawczego siā- 
nowiska bołszewicy zamierzają przeforsować 


pewne ograniczenia co do wysokości zwraca- 


nych depozytów. Delegacya polska słanewcze 
ograniczenia wszelkie odrzuca. 

Co do funduszów niezlanych z b. rosyjską 
kasą skarbową bolszewicy gotowi są wypłacał 
rubla carskiego za rubla przedwojennego. 

Największe jednak trudności przedstawia 
kwesłya ffnduszów lokowanych w papierach 


publicznych, bowiem bolszewicy zgadzają się 


na wypłatę ekwiwalentu w wysokości tylko 
dziesięciu tysięcy rubli na każdą lokatę z us 
względnicniem spadku wartości pieniędzy. 

Wypłaty należności osobom prywatnym — 
po za depozytami i wkladami — bolszewicy 
odmawiają, przeciwko czemu delegacya pol< 
ska stanowczo protestuje. 


wszelkie uklady międzynarodowe muszą być 
notyfikowane Lidze narodów. Z podanej przez 
nas wiadomości wynika, iż ma ona charakter 
przymierza obronnego, przyczem na Francyi 
ciążyć będzie w razie alaku bolszewickiego o= 
bowiązek udzielenia Polsce pomocy technicz- 
nej. Uklad wojskowy pociągnie za sobą — 
zdaje się — dalekie skutki polityczne. Wpłys 
nie on na zbliżenie Polski do Czechosłowacyi, 
co leży w obopólnyia interesie obu państw, 
będących sukcesorami monarchii austryacko- 
węgierskiej. Francya pragnie rozszerzenia kon- 
wencyi także na Rumunię; z oświadczeń po~ 
czynionych w Paryżu przez przedsiawicieła 
rządu polskiego wynika, że jeśli Polska takiej 
konwencyi dotąd nie zawarła, jej podpisanie 
nie napotka w Rumunii na żadne trudności. 
Politycznie wychodzi Połsku z Paryża znacz- 
nie wzinocniona. Nie tak pomyślnie się przed- 
stawia sprawa druga, również bardzo ważną, 
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ćwestya finansowo-gospodarcza. Tu rokowa- 
ala posuwały się w znacznie wolniejszem tem- 
pie. natrafiano na różnorodne przeszkody, brak 
łeż dotąd wiadomości o doprowadzeniu ich do 
korzystnego rezultatu. Przyczyny są rozliczne. 
Nie jest Polska wprawdzie konkurentem Fran- 
kyi, ale też brak kitu — w sprawach politycz- 
mo-militarnych tworzy go konieczność współ- 
działania przeciw bolszewikom i Niemcom na 
wypadek wojny — któryby oba kraje ściśle spa 
Bał. A nawet — powiedzmy szczerze — Polska 
jako strona słabsza, liczyła na pewną bezinte- 
resowną lub też nie wyłącznie motywem inte- 
resu kierowaną pomoc ze strony Francyi. Ta 
jednak pomódz nie chce, a może nawet nie 
może. Sytuacya nie przedstawia się bowiem 
i we Francyi bynajmniej różowo. Wojna zni- 
szczyła ją bardziej niż jakikolwiek inny kraj; 
kryzys światowy nie oszczędził jej; odszkodo- 
wania niemieckie — chociaż wynoszą kolosal- 
ne sumy i chociaż dla Niemiec nie będą wcale 
łekkiemi — są przecież tylko muzyka przy- | 
Bzłości, gdyż obecne pokolenie z sum, które | 
Niemcy zapłacą za lat 30 czy 42, bardzo nie- | 
wiele ma korzyści. 

O milionach franków pożyczki nic więc nie 
słychać. Niezbyt pewne źródło przyniosło przed | 
kilku dniami wprawdzie wiadomość o nadziei 
uzyskania kredytu (zresztą w towarach!) w 
sumie 100 milionów franków, ale nie jest to 
ani pomoc w części choćby wysiarczająca, ani | 
też zresztą pewna; późniejsze telegramy nic o 
miej nie wspominają. Więcej mamy wiadomo- 
ści o rokowaniach prowadzonych na zasadzie 
. zupełnej wzajemności, o rokowaniach handlo- 

wych. Występuje w nich Polska nietylko jako 
strona dająca. ale nawet jako strona więcej 
dająca, niż otrzymująca; taki przynajmniej | 
ton pragnęłaby nadać układowi Francya. Na | 
znacznie mniejszą zakrojoną skalę zawarła : 
Polska w październiku ub. r. w osobach Grab- | 
skiego i Strassburgera układ handlowy z Fran | 
cya. I wtedy sytuacya była analogiczną. i 
Układy handiowe inaczej po wojnie niż nor- | 

| 
| 
| 
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malnie wyglądają. Dawniej przyznawano so- | 
bie wzajemne ulgi cłowe, transportowe, han- , 
dlowe, regulowano kwestye policyjno-gospo- 
darcze (nieuczciwa konkurencya, ochrona pa- 
tentów i marek) i t. d. Dzisiaj regularną for- | 
mą traktatń handlowego jest układ kompen- 
sacyjny. Kwestye walutowe, brak surowców i 
å ich nierównomierny rozdział, przesilenia | 
przemysłowe i handlowe spowodowały, że pań | 
stwa stosują metodę ścisłej kdntroli eksportu | 
? importu, czujnej reglamentacyi wzajemnych 
stosunków gospodarczych. I Polska z koniecz- 
ności na tę drogę weszła i prawdopodobnie nie | 
prędko zupelnie ją porzuci. 
Leży np. w naszym interesie wykluczenie od | 
importu wszystkiego, co w naszych stosun- 
kach jest zbytecznym luksusem. Przywóz +A 
go rodzaju towarów pogorszy nas2 bilans han- 
dlowy, przyczyni się do dalszego spadku wa- 
luty polskiej. Wręcz przeciwnie Francya, kraj 
wytwarzający przedewszystkiem przedmioty | 
zbytku, pragnęłaby nam je narzucić, a otrzy- ; 
mać w zamian tak drogocenne dzisiaj surow- | 
ce. W październiku musiała Polska przyjąć | 
pewien — zreszią niezbyt znaczny — procent 
towarów tego rodzaju. 1 obecnie dużo zależy 
ad tego, aby stosunek ten w żadnym wypadku 
nie był przekroczony. Dotychczasowy bieg ro- 
kowań uprawnia do uzasadnionych nadziei, | 
że zastępcy polscy wzgłędy te pilnie mają na 
oku. Dlatego też nie niepokoimy się przecią- 
ganiem się rokowań. Lepiej, aby one potrwały 
kilka dni dłużej, a oparły się na zasadzie do | 
ut des, niż żeby je pospiesznie zawarto z wi~ 
docznem pokrzywdzeniem słabszego, 
| 


Tym P. T. Prenumeratorom, którzy 
nie uiszczą bezzwłocznie zaległości 
za luty, wstrzymamy z dniem 25 bm. 
wysyłkę naszego pisma. 


i szym ciągu ma zostać 


NOWY DZIENNIE. 


Warszawa. „Kuryerowi Warszawskiemu* dono- 
szą z Paryża: Konweneya wojskowa jest już pod. 
pisana. Pod względem formy swej odpowiada ona 
mniej więcej przymierzu obronnemu, zawartema 
pomiędzy obu Stronami równorzędnemi. 

Rokowania francusko-polskie w sprawie poro- 
zumienia handlowego napotykają na różne tru. 
dności, wskutek czego wytworzyła się obecnie sy- 
tuacya niezdecydowana. Trudności te pochodzą 
głównie stąd, że Francya pragnęłaby wywozić do 
Polski duże ilości towarów, będących specyalno» 
ścią wytwórczości francuskiej, które jednak dla 
Polski byłyby przedmiotami zbytku. 

Prawdziwe są pogłoski, że Francya byłaby go- 
towa przyjąć zapłatę za swój import do Polski 
w towarach polskich. Ale i ten warunek byłby 
dla Połski niekorzystny wobec tego, że wywóz 
nasz jest obecnie jeszcze nieznaczny. Przy obli- 
czeniu obopólnych należności saldo byłoby nie: 
wątpliwie niekorzystne dla Polski, gdyż przywóz 
z Francyi byłby większy od wywozu z Polski do 
Francyi. W rezultacie nastąpiloby ponowne ob- 
uiżenie kursu marki polskiej w stosunku do fran- 
ka francuskiego. 

Dalsze trudności polegają na tem, że Francya 
pragnęłaby mieć pierwszeństwo, ewentualnie praz: 
wo do otrzymywania dla swych fabryk 20.000 
ion miesięcznie węgli polskich. Ponadto Francya 
żąda specysinych stawek w taryfach celnych itd. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża do- 
noszą pod datą 20 b. m.: Wczoraj wieczorem 
odby! Briand konferencyę z min. Sapie.. i 


Nr. 
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Porozumienie francusko-polskie. 


gen. Sosnkowskim: w sprawach gospodar. ` 

i wojskowych. W obu sprawach osiągiic-» 
zasadnicze porozumienie. Podpisanie umow ; 
gospodarczej nastąpi w ciągu bieżącego tygo 
dnia. Ewentualne straty gospodarcze z racyt 
znacznej przewagi przywozu z Francyi nas 
wywozem z Polski (zob. wyżej doniesienie 
„Kur. Warsz.“) mają Polsce wynagrodzić po~ 
ważne zyski polityczne i wojskowe, stawiające 
Polskę w rzędzie największych potęg Europy. 
Przedewszystkiem podkreślić należy fakt, że 
wojskowe bezpieczeństwo Polski zapewnione 
jest całkowicie. 


STANOWISKO ANGLIL 


Wrażenia ks. Sapiehy z pobytu w Londynie nie 
są zbyt korzystne. Lloyd George wyraził życze- 
nie, ażeby prędko nastąpiło podpisanie pokoju 
w Rydze i — ażeby plebiscyt na Śląsku odbył się 
nieżadługo, nie obiecując wszakże nic konkretne: 
go. Jak się dowiaduje koresondent „Kur. Warsz,“ 
ze Źródeł francuskich, Anglia myśli o kompre- 
misie pod postacią podzialu Górnego Śląska. 


Gó wraca min. Sapieka do Warszawy. 


M. Warszawa. ((Telefonem.) Przyjazd min. 
Sapiehy do Warszawy oczekiwany jest we wto 
rek PA kama 


Porządek dzienny thbetegc posiedzenia Rady yli raodóW. 


Paryż. (Tel. wł.). Na porżądku dzienny 
12 posiedzenia Rady Ligi Narodów, które roz- 
poczęło się dziś w poniedziałek, znajduje się 
oprócz znanych już spraw także wybór komi- 
syi dla zbadania wniosków w sprawie zmia- 
ny statutu Ligi narodów, w szczególności 
wniosku Kanady w sprawie skreslenia art. 10 | 
oraz wnicsku Argentyny i państw skandynaw- | 
skich o dopuszczenie wszystkich państw su- | 
werennnych do Ligi i uregulowanie stosunku | 
między Radą a Zgromadzeniem Ligi. W dal- | 

wybraną komisya dia | 
sprawy blokady i rozbrojenia oraz komisya | 
mandatowa, złożona z 9 członków, których | 
większość należeć musi do krajów nie posia- | 
dających mandaty. 


Dezegąci szwajcarscy na posiedzeniu Rady Ligi narodów. 


Genewa. (Tel. wł.). Jako dełęgaci szwajcar- 
skiej Rady związkowej wyjechali do Paryża 
na posiedzenie Rady Ligi narodów w sprawie 
przejazdu przez Szwajcaryę wojsk plebiscy- 
towych do Wilna, min. Dunant i prof. Maks 
Huber. 


Nowy kwietekz „działalności: p. Paderewskiego. 


M. Warszawa. (Telefcnem). Korespondent Wasz 
dowiaduje się z kół politycznych, że p. Paderew- 
ski jako przedstawiciel Polski przy Lidze Naro= 
dów nie uważał za potrzębne zawiadomić rząd 
polski w listopadzie u. r., że delegacya tzw. re» 
publiki zachodnio-ukraińskiej złożona z pp. Pe. 
truszewycza i Lęwickiego, złożyła sekretarzowi 
Ligi Narodów obszerny memoryał z żądaniem 
zasadniczego rozstrzygnięcia konfliktu polsko-ru- 
skiego przez Ligę narodów. Memoryał ten służył 
lordowi Cecilowi za podstawę do postawienia 
na zasadzie artykułu 11 statutu Ligi narodów 
tej sprawy na porządku dziennym posiedzenia 
Rady Ligi narodów. Rząd polski dowiedziawszy 
się przypadkowo o tym memoryale wdrożył 
akcyę, której skutek był ten, że Liga narodów 
przekazała sprawę ruską 


która odčala ją do rozstrzygnięcia Radzie naj- 
wyższej. Przyjdzie ona pod obrady w terminie 
późniejszym, dotąd nieustalonym. 


Rząd kowgńśki wobec plebiscytu witeńskiego. 


Zącznie wiączenia Wiina do Litwy 
bez piekisc; t 1. 

Kowno. PAT. Litewska agen. tel donosi, „że 
rząd litewski wystosował do komisyi plebi- 
scytowej Ligi narodów telegram, w którym 
oświadcza, że obszar sporny pomiędzy Polską 
a Litwą w myśl układu pokojowego moskiew- 
skiego z dnia 12 lipca 1920 roku należy pra- 
wnie do Litwy. Faktu tego nie zmieni w ni- 
czem pokój preliminaryjny pomiędzy Polska 
a Rosyą sowiecką w Rydze. Celem ostateczne- 
go rozwiązania sporu Litwa gotową jest pod- 
dać się decyzyi Ligi narodów. Rząd litewski 
przedstawia w dalszym ciągu zapatrywania 
co do granicy obszaru plebiscytowego w gu- 
berniach wileńskiej i grodzieńskiej, donosząc, 
że Wilno, jako narodowe, religij jne, polityczne 
i gospodarcze centrum Litwy, winno bez ple- 
biscytu pozostać przy Litwie. Dalej proponuje 
rząd litewski, aby wojska polskie były zasta- 
pione przez władze litewskie. 


Po Zeligowskim — Szeptycki. 

Warszawa. „Kuryer Poranny“ donosi z Ber- 
lina: Z Kowna donoszę, jakoby po wycofaniu 
z Wilna wk Żeligowskiego, miały tam 
wkroczyć wojska Rzeczypospolitej pod wodza 
gen. Szeptyckiego. 


Mowy ambasador litewski w Londynie. 


P. Naruszewicz, przewodniczący delegacył 
litewskiej na konferencyi pokojowej z Rosya 
sowiecką, mianowany został tymczasowym 


„przedstawicielem Litwy w Londynie na miej- 
Radzie «mbasadorów, | Sce p. Tyszkiewicza. 


Program prac Sejmy. 

M. Warszawa. (Telefonem). Z kół sejmo- 
wych dowiaduje się Wasz korespondent, źe 
ferye wielkanocne śejmu rozpoczną się dnia 
19 marca i trwać będą trzy do czterech tygo- 
dni. Po feryach Sejm zajmie się trzeciem czy- 
taniem konstytucyi oraz rozpatrywaniein sze- 
regu ustaw, opracowywanych w komisyach i 


przez rząd, a wkońcu uchwaleniem nowej ore 
dynacyi wyborczej, wobec czego należy przy- 
puszczać, że będzie obradował do jesieni b. r. 
Emigracya Zydów z poznańskiego. 
M. Warszawa. (Telefonem). „Przegląd Wie. 
czorny* donosi z Poznania o wzmożonej esni« 
gracyi Zydów tazmiejszyoh do Nismnist, 


>. 


EE 


Nr. Bl "A 


NOWY DZIENNIER 


i zaltatysgi „Economicał Councii w Alo iaie 


Londyn; 15, lujegg: AKGBK.), Baron James Rot: 
azyld. wiócił, 


padzie. ' h, która przeprowadził" wśród bogat 


tych żydów Sienów" Zjednoczony + i Kansrdw. dhi 


celów: pałestyńzkich Economical Council osiągugła 


snaczny. wees. James Rotszyld jest z. rezala- 


tów, aoj zprówy bardzo zadowolony. 


"R Salonak" Natana Straussa: w Nowym Jorky : 
bdbyfa się dnia 1. lutego "koferencya reprezen ' 


tantów wazystkich. kierunków w syoniźmie , ames 
rykańskime, xa której Rotszz1d. złożył sprawozda* 
mie z rezultatów swojej działalności w Ameryce 
mw sprawie utworzenia Economical Council na 
wzór angielskiego, do której Rady gospodarczej 
maja, palełeś-także  niesyoniści, zainteresowani 
pdbudawą Palestyny. Baron Rotszyld odbył w Ño- 
wym.darku 2 konierncye z wielkimi finasistami 
żydowskimi. „Rezultat tych narad był bardzo do- 
bry; założóno nomical Council, do 
weszło, wiele . wybitnych osobistości żydowskich. 

czący Organizacyi syońskiej w Amery« 
ce sędzia -Mack doniósł, że z wszystkich obecnych 
ma tych końferencyach jedynie Henry Morgentau 


i Jułinsz Rosenwald oświadczyli się DESINEE ( 


planom Reisz ylda. Jest jednakowoż” nadzieja, 


Rosenwald (znany milioner w Chicago; z esi 


czasu przystąpi do wspólnej ukcyi. 


„Olbrzymie „wrażenie wywołała wiadomość OgIQ- | 


ze swęj podróży pò Ameryce i Ka 


'órego ` 


) ODCZYT 


szona, że także. Louis Marshall i Feike War pürg, 
fwaj, najpoputwnjejsi. i ` najbardziej: avpływojwi . Z 
begalych Żydów «amerykatskich wstąpii jako 
ezłonkowie do zułożonego przez Rotszylkda Eco- 
momicał Couneciłg;. < ; 


HEBRAJSKI BARONA ROTSZĘLDA 
W NOWYM JORKU. 


Dnia 2 lutego wygłosił Rołszybi w Nowym Jor- 
ku odczyt w; języku hebrajskim, co, wywołał 
ogromną senzacyę wśród tamtejszego żydostwa. 
«Tysiące osób odeszłe z powodu braku miejsca. 
Odszyt ter urzadzony przez órgnuizacyę „Chewe- 
Wwe Słath Ewer‘ w Ameryce przemienił się w 
olbrzymią demonsiracyę za językiem hebrajskim, 


BARONOWA ROTSZYLD O PALESTYNIE I-KO- 
BIEGIE ŻYDOWSKIEJ. 


Organizacya „Hadassa* urządziła w znanym 
hotelu „Esplanade w Nowym Jorku bankiet ku 
czci baronowej Botszyki W swej mowie oświad- 
<czyia baronową, że za miłość jej do Syonu odpo- 
wiedziałny jes” Dr. Weizmann. W dalszym ciągu 
zaznaczyła, że- Palestyna potrzebuje koniecznie 
kobiety żydowskiej, ale kobiety żydowskie pe- 
trzebują jeszcze konieczniej Palestyny. Jako ko- 
bieta żydowska czuję, że nie może być dła nas 
piękniejszego i świętszego Żądania, niż praca dła 
odbudowy naszej wic ziemicy, 


GR 


Oran żydowskich antyswtnistów w IMIE mandacje. 


Londyn. Organ angieiskich przeciwników syo- 
nizinu, (EG domow w „heague of British 
Jews" — „Jewish Guardian“ zamieszcza z okazyi 
ogłoszerfij? mandatu palestyńskiego, szereg zna: 
miennych dla stanowiska tego organu uwag, 
Uzneje oń shiątoryczne znaczenie mandatu dla na- 
rodu -żydowskiego i przyznaję Dez zastrzeżeń 
wielki sukces Orgaizacyi syońskiej, w szczegól- 
ności Drą Weizmanna i Nahuma Sokołowa. Należy 
pisze „J. G.“ pogratulować Organizacyi syońskiej 
i życzyć jej szczęścia. Wobec wytworzonej sytuaa 
cyi muszą Żydzi wszystkich kierunków połączyć 
się z syonistami dła wspólnej „pracy 

„łewish Guardian" zwraca się. wyraźnie” prze- 
ciwko antysemickiej „Morningpost”, która wyra:, 
ziła „przypuszczenie, że ogłoszenie. mandatu Zaz; 
ostrzy przeciwieństwa w żydostwie. Organ anaty- 
syanistów pisze dosłownie: „Pogląd ten znajdujć 
się całkówieie w sprzeczności z naszym. lak da- 
leko wplyw" nasz sięga, będziemy się stąrali- ze 
w»-y$tkięk sił dowieść czynem, że pogląd ton: 
jest fałszywy, Witamy projekt mandatu. z. jego. 
obietnicami, ' gwarancyami i postanowieniami 
wykóbawężemi, jako nadzwyczajuąa sposobność ,dla 


wszystkich * żydów współpracowania' dla celów 
żydostwa”. E 

~ Wkbńen oświadcza organ antysyoóski, że, w 
szczęgółnaści Żydzi brytyjscy , muszą uczynić 


wszysłko,.ąby spełnić. swój obowiązek wobec 
wielkiego wspólnego zadania zydowskiego. 


Symiki amerykańcy dia odbudowy Palestyny: 


Nawy Jork. (Kor. syon.) Z okazyi pobytu bar. 
Jamóga*Rotszylda, odbyła się tu dnia 24. sania 
konierencya inżynierów i agronomów” ryońskich" 
w Ameryce. Obecni byłi m. i. de Haas. Fudge Hack 
Szmarjahu Lewin i in. Po przemówieniu barona 
iRotszyjdą, ychwalono zebrać wśród 2000 człon= 
ków *imflióR" dołarów żapomocą akcyj po 5060. åo- 
łarów. h ŻUŻYĆ ten kapitał dia. s ke przed: 
siękjąrstw wz „Palestynie. 4 li, 

SyAbiŚei lse Pittsburgu , organizują > peke mie - 


z polecenia Centralnego Biura Keren Hajesod w. 
_ Grecyi celem- zorgaizowania odpowiedniej akcyi. 
P: Florentin wziął udział w konierencyi greckiej 
federacyi syonistycznej. $podziewana jest kwota 
w wysokości 10 milionów drachm. (B. P. O, S). 


<kidiitalia wysokość ddików na rzecz Keren Hajesed. | 


Berlin. Za zgodą biura głównego ustalono mi- 
nimalia w ysokość datków na rzecz Keren Fiaje- 
sod jak nasiępuje: W Anglii 5 funtów, w Szwaj- 
caryi 100 franków, w Niemczech 100 marek, w 
Czechusłowacyi 1000 koron czeskich, w Jugosła- 
wii 2000 koron jugostawiańskich, we Włoszech | 
200 tir. Co do inaych krajów jeszcze nie zapadła 
żadna decyzya. 


-Wystawa Boll w Lewe payin. | 2 


Jerozolima. Paryskie stowarzyszenie „przyjade 
ciół sztuki dekoracyjnej” ma zamiar urządzić w 
'Paryżn pryszłej jesieni wystawę Becalelu. Prof. 
Borys Schaiz otrzymawszy to zaproszenie, emó- | 
wil z nauczycielami i uczniami szkoły „Becalel“ 
"znaczenie i doniosłość wystawy. Zamierzone jest 
urządzenie tej samej wysiawy także w Londynie 
ji w Ameryce celem siworzenia w tych krajach. 
"nowych rynków .zbytu dla przedmiotów wyrabia- 
nych w Becalelu. r 


lycie żydowskie w bolszewickiej Odessie, 


Uchodźcy z Odessy, którym udało się zbiedz do 
Palestyny, podają w  jerozolimskiem „„Haarec* 
„szczegóły z życia żydowskiego w Odessie. Życie | 
religijne w ostatnich czasach w „wolnomyślnej” 
„Odessie bardzo się wzmogło. W soboty i we święz 
"ła „synagogi śą przepełnione. Grupa oddanych 
syonistów stara się o jako takie utrzymanie żyd. 
życia „kulturalnego. Wszyscy żyjący w Odessie 
pisarze behrający pracują razem w jednym ' poko- 
ju, oczywiście dobrze opalonym. Bialik, > Czerni. 
„showski, „Drujanow, Rawnicki „Minkówski i<fnni 
spracują w, tym pokóju. : "Nagromadzone są tałn li- 
‘eme skarby litergokie, których jednak nie można 


tona dolarów dla rozwoju * rozmaitych „gReZi | wydać. - BiaÑk. ka * tłumaczenie . wszystkich 
przemysłu w Palestynie, głównie : przęmyshu | dzieł Heinego : acięzyk hebrajski: Wielka 'drtkar» 
szklarskiego i ceglanego, odłewarni żelaza I| nia Bialika , atah z6stała skonfskowana, a'l" 


warształów dla budowy. maszyn. 


Przewodniczący Organizacyi syońskiej w Ame 


matryce zniszczone. W gmachu seminaryum naw- 
czycielskiego i. jeszywy mieści się szkoła żydow-' 


żę doniósł}, że w Ameryce sprzedano. już prze” | ska. Szkoły hebrajskie są specyalnie prześlado: 


szła 10.900 . „akcyi na sumę 334 miliona. dolar 
na zakupno. ziemi w Pawie. 


Komitet Palestyúski w 6 Mos ynć Jorku pr 
puje do przeprowadzenia akcyi, celem eieaa 
aarzcedzi dla robotników żydowskich w` Paleaty-, 
nie. eya ta rozpoczęła się 15. lutego. 


-Aktga ma men Heren Najesod. = 


Hiszpania. W Barcelonie odbyło się w F SBi 


$ci konsula, angielskiego i przy entuzyastycznym, | "się w” Bessat 


_ndzicle miejscowej kolonii żydowskej zgromadze- 


nie y sprawią Funduszu Podwalin dla Palestyny: | nyy na sfin 


8 ięwane. jest zebranie 100.000 . pesetów, 


R Pasza Florentiu znajduje się Sbecnie 


wane -przez kóńńigarży: żydowskich, podczas gdy 
komisarze chrześcijańiscy okazują większe  zroza- 
mienie dla ruchów narodowych. 


-Wielka akeya na recz fir pogromów ukraiński - 


„Paryś. (ZBK.)-Dnia 2. lutego wyjechał z ramie- 
nia Egzekutywjy. wazegłąświatowej żyd. konieren- 
gi ra ratunkowej 4 jak już danieśliśmy — inż. 
Ttomkin do „Beęsarabii celem zorganizowania 
* transportu whodźoów : sańitalńskich, znajdujących , 
ly Szereg komitetów ratunkowych- 
ach wyasygnowało znaczne su- 
wanie lej akeyi. 
Istnieje mokia wywiezienia z Besšařabii 
Vpr pg sieröt = dowskich go ofiarach ji 


" 


wi rozmaity 


„jwiadają one rzeczywistości, ' 


Str. 3 
pogromów w Ukrainie. Zmany filantzo| paryskł., 
L. Rosenihai zobowiązał się utrzymywać w Pa, 
ryżu 200 sięrói przez dwa lata i przeznaczył już” 


„na ten cel pół miliona franków. 100 sierot zebo: 


wiązsla się przyjąć Argeulyna; sz gminy żys- 


"dowskie w Kanadzie. 

W drodze do Bessarabii wapi inż. iowkia 
do Bukaresztu, gdzie będzie konferował Z pre 
mierem rumuńskim i z rum. ministrem spraw 
wewnętrznych. 


| Przeciw wydałanin robotników żydowskich z Wiednia. 

Wiedeń. (ZŻBK.) Żydowskie partye socyałisty- 
czne we Wiedniu urządziły zgromadzenia, na któ- 
rych protestowały przeciwko systematycznenmni 
wydalania robołajków żydowskich ze Wschodu 
Zwrócono się z apelem do mą dra bara 
mistrza miasta Wiednia i do Rady robotniczej, 
aby podjęło kroki przeciwko antysemickiemu za- 
cwowaniu się pałicyi wiedeńskiej. (Należałoby się 
raczej spodziewać, że ie parlye - SQ« 
cyalistyczne we Wiedniu urządzą podobne zro~ 
madzenia, nieludzkie zachowanie sig 
rządu austryackiego i — niektórych działaczy so- 
cyalistycznych. ‘Aje międzynarodowa solidarność 
socy: aż do Żydów jak nie = 
Red. N. Dz.) 


Rumuni dementują. 
ay (2BK.). ai ry kola rumuńskie de- 


rowanych przeciw żydowskim  pobocowym 
przeciw Żydom w ogólności. Również nie odpo- 
wiada prawdzie wiadomość o represaliach z po 
wodu rzekomych sympatyi bolszewickich posmo 
go odlamu żydów rumuńskich. , 


uwiety a konierencya londyńska. 


Venizelos a Kałogeropułos. — Możłiwość pos 
nownega odroczenia decyzyi w sprawie wake 
tatu seurskiego, 

Kraków, 22 lutego. 
zencyą londyńską, na To zaproszono preda 
icieli nacyonalistów tureckich, „.sprzymie« 
Bhie bolszewickich na Wschodzie prze- 
ciwko Anglii. Moskwa wie, że skoro uda się 
Lloyd Georgawi doprowadzić w, Lordynie do 


` porozumienia z dełegacyą rządu w Angorze, 


Krassin straci jeden z największych swoich 
atutów w rokowaniach handlowych z W. Bzy+ 
tanią. Dlatego usiłował rząd moskiewski od 
wieść Mustafę Kemala od zanie wysł nia 
delegatów do Londynu. Odbyła się w tej spra 
wie 'hardzo ciekawa wymiana not między, Mo- 
skwą a Angora. Komisarz’ narodowego zebra 
nia tureckiego Beker zawiadomił rząd rosyj- 
ski oficyałnie o tem, że delegacya turecka z 
Angory udaje się do Londynu na konferencyę 
„a Kemal Pasza domagał się od bolszewików, 
aby zaaprobowałi podjęcie stosunków dypło- 
matycznych z Zachodem. „Zadaniem delega- 
cyi tuneckiej — głosi zawiadomienie z Ango- 
ry — jest zabezpieczenie niezałeżności całłoo- 
witej, zarówno politycznej, jak ekonomicznej. 
„Co się zaś tyczy pogłosek o rzekomych tąj-- 
nych pertraktacyach p7 ententą, to nie odpo- 
lecz są szerzone 
celem wywołania podejrzenia względem tures 
* ckiego zgromadzenia narodowego. Jeśli dele- 
„gatów tureckich spotka odmową, to dzięki ic- 
‘mu, wyjdą na jaw nienasycone apetyty mo- 
carstw kapitalistycznych i wojowniczy nastrój 
tureckich naoyonałistów powiększy się. Jeśli 
ząś dążenia kemalistów dojdą do pomyślnego 
"skutku, w takim razie stanie się to początkiem 
ery pokoju na Wschodzie, początkiem dobro- 
bytu, z którego owoców będą korzystać wszyst- 
kie narody, a'w tej liczbie i Rosya". 

Cziczerin w odpowiedzi zapewnia, że wał- 
ka, którą toczą nacyonaliści tureccy, może się 
skończyć jedynie albo wyrzuceniem przez nich 
imperyalistów europejskich z terytornyów tu~ 
*reckich i Konstantynopola, albo zawarciem 
przez bezradną enienię pokaju. Ostrzega przed 
dwulicowością emtenty. Jężeli Anglia proponu- 
^ je warunki pokoju, zmierza wyłącznie do po- 
różnienia Turcyi z Rosyą. Niema powodów da 


` Btr. U” 


Oera 


Điezakończenia wojny, ale Turcy winni żądać 


urzędowych propozycyi pokojowych, przede- 
wszystkiem zaś ewakuacyi wszystkich teryto- 


ryów tureckich z Konstantynopolem włącznie, | 


Turcya winna naśladować Rosyę, która wypę- 
dzila ze swych ziem reakcyonistów i cudzo- 
ziemców. 

Rząd w Angorze nie usłuchał Cziczerina i 
wysłał delegatów do Londynu. Mustafa Kemal 
jest mądrym politykiem i wie o tem, że bol- 
szewikom nie zależy wcale na silnej Turcyi, 
lecz na — podtrzymywaniu fermentów na 
Wschodzie celem uduszenia ze tej strony iwa 
brytyjskiego. I dlalego zdecydował się Kemał 
na rokowania z rządem brytyjskim. Czy roko- 
wania te doprowadzą do porozumienia, nie- 
wiadomo. Z możliwością tą licza się ale bol- 
szewicy. I dlaligo rozpoczęli podwójną dzia- 
łalność. W Londynie grożą. W wywiadzie z 
przedstawicielem londyńskiego „Daily Herald“ 
powiedział Cziczerin m. in.: „Jeżeli układ 
handlowy nie będzie zawarty, sytuacya musi 
stać się krytyczną. Tylko dzięki naszej ostro- 
żności, prochownia, jaką stanowi Azya Mniej- 
sza i Środkowa, nie wyleciała w powietrze. 
Nie możemy wszakże pozostawić swemu lo- 
sowi ludów Wschodu, gdyż w przeciwnym ra- 
zie prędzej czy późnicj zwrócą się przeciwko 
nam i z tego powodu żądamy, aby wstęp do 
układu handlowego zawierał klauzulę, gwa- 
rantującą niepodległość tych narodów”. 

A równocześnie objeżdża Karol Radek, szef 
wydziału propagandy wśród ludów wscho- 
dnich te kraje, aby podsycać jeszcze bardziej 
nienawiść do Anglii. Że nie oddaje on się ża- 
dnym iluzyom co do tendencyj „bolszewi- 
ckich* na Wschodzie, świadczy następujący 
wyjątek z artykułu Radka, bawiącego obecnie 
w Baku, ogłoszonego w „Prawdzie“: 

„„Rosya sowiecka będąca zawsze gotową do- 
pomódz budzącemu się Wschodowi w walce z 
imperyalistami zachodnimi, nigdy nie była na 
tyle naiwną, jak to sobie wyobrażali politycy 
zachodnio-europejscy, aby się rzucać z całem 
zaufaniem w objęcia nacyonalistów wscho- 
dnich. Można z pewnością twierdzić, że na 
Wschodzie rozwija się wprawdzie powoli, ale 
stale ruch chłopski, i że nacycnaliści na 
Wschodzie dotąd tylko będą walczyli z kapita- 
fistami ententy, dokąd będą do tego zmuszeni. 
Dlatego musimy się mieć na baczności i im 
silniejszymi będziemy na Kaukazie i lepiej 
umocninry się w Turkiestanie, tem realniejszą 
pomoc możemy dać na Wschodzie i przyspie- 
szyć rozwój Wschodu w kierunku i w intere- 
sie wszechświatowej rewolucyi". 

a F * 

Sprawy wschodnie, stojące na pierwszym 
punkcie rozpoczętej wczoraj konferencyi lon- 
dryńskiej, obejmują przedewszystkiem problem 
grecki, z którym nierozerwalnie złączone są 
kwestye tureckie. Wobec prób rewizyi traktatu 
z Sevres, cały naród grecki, tak „wenizeliści” 
jak i „,konstantniści* okazują jednomyślność 
w oporze przeciw jakiejkolwiek rewizyi. I jak- 
kolwiek Venizelos nie omieszkał podczas swe- 
go obecnego pobytu w Londynie i w Paryżu 
adementować wszelkie wiadomośoci o jakiem- 
kolwiek zbliżeniu się jego do króla Konstan- 
tyna, mówiąc (w rozmowie z współpracowni- 
kiem „,Temps*), że „między Konstantynem 
a mną istnieje przepaść, której nie można usn- 
nąć, dzieli nas świat cały, nie polityka” — 
równocześnie atoli „„obrabiał* miarodajne czyn 
niki dyplomatyczne przeciwko rewizyi trakta- 
tu sevrskiego. A nowy premier grecki, Kałoge- 
ropulos oświadczył w Paryżu, w przejeździe 
do Londynu przedstawicielom prasy: „W Lon- 


| 


| 


dynie powiem przedstawicielam enienty: po- 
nieważ chodzi o problemy polityki zagranicz- ' 


nej, mogę wobec was zająć tylko takie samo 
stanowisko, jakie zajął pan Venizelos“. d 
Anglia, jak wiadomo, jest przeciwną, rewi- 


tyi traktatu sevrskiego, Francya za rewizyą. 


I obawia się ona, aby w Londynie nie zasza- ' 


chowano premiera Brianda w ten sposób, że 
konieczność ratyfikacyi traktatu sevrskiego 
przez Francyę mogłaby była być zbyteczną. 
uTemps" domaga się wyjaśnienia, „czy Frane 


| 
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oya postawioną zostanie w Londynie przed 
wyborem ratyfikacyi traktatu z Francyą czy 
też bez Francyi". 

Różnice zdań wśród aliantów w sprawach 
wschodnich są jeszcze tak znaczne, że watpli- 
wem jest, czy i tym razem zapadną w Londy- 
nie ostateczne decyzye. Potwierdza to Marcel 
Hutin, który na podstawie informacyj od wy- 


| 
| 
l 


== 


bitnej osobistości pisze w „Echo de Pasis“: 
„Wobec rozbieżności punktów wńidzenią 8 
rozmaitości problemów nie oczekuje się ostās 
tecznego porozumienia. Po wysłuchaniu deles 
gatów z Konstantynopola i Angory -poleci kona 
rencya rozmaitym subkomisyom wypraco” 
wanie nowych wniosków: jednem słowem: od< 
roczenie decyzyi jest prawdopodobne”. 


ESŁANE. 


eccles rrecerewiece. 


-PAR 


Z powodu przedwczesnej śmierci 


bip. Juliusza Sberiinga | 


wyrażnią rodzinie swe współczucie 
Koledzy Zmarłego. 
dowód pamięci szczepią 50 drzewek ol wnych 


535 w lesie Herzla 


Peważna firma snedycyljna 


poszukuje 307 


ruiynokancqgt gechaltera. 


Zgłoszenia z odpisem świadectw możliw e z fotografią 
skierować należy pod „Rutynowany* do biura reklam 
PRASA” Kraków, ulica Ka melicka I. 16. 


PANNY 


piszącej na maszynie ze znajomością języka 
angielskiego poszukuje Sekcya sanitarna przy 
Komitecie Pomocy Żydów Polskich. 
Zgłoszenia ul. Ger'r dy 9. parter, rodziennie 
` od godziny 10—12 przedpoł. 


814 


jpólnika z kapitałem Mp. 2000.00 


poszukuję. z 

Mam frontowy hurtowny skład towarów bła- 
watnych w Krakowie w najruchliwszej dziel- 
niey kupieckiej. Inters nadzwyczaj rentowny 
i za pewność kapitału ręczę. 
Zgłoszenia list. nieanonimowe pod „Pewny 
Mp 2,000.000* przyjmuje Adm. „N. Dziennika“. 


Rdolf Neumann 


Budapeszt 
zaręczeni w lutym 1921 r. 


Eda Stempel 
Berno 


Z okazyj zaręczyn naszej siostry Edy Stempel 
z p. Mdelflem Neumanem serdecznie gratulują 
i życzą szczęścia Woit Stempel z żon 
Oświęcim w lutym 1921 r. 525 


Helena Götzlerówna Moniek Schulkind 
Kraków 


zaręczeni w lutym 1921 r. 529 


„ Abraham Jakób Bauman 
Jarosław 
zaręczeni w lutym 1821 r. 521 


Z okazyi zaięczyn mego Kolegi Jakóba Baumana 


z p Gusłą burg gratuluje najserdeczniej 
522 Samuel Śchleider z. Jarosławia. 
Do zaręczyn mego Kolegi Jakóba Baumana z p. a 


stą Hamburg gratuluje 


5 
Aron Wahrenberg w Jarosławiu. 


Regina Fischgrundówna . 
Nowy Targ A 
zaręczeni w lutym 1921 r. 


Dr. Bernard Grüss 
Rzeszó 


w 
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Koledze Abrahamowi Jakobowi Baumanowi do z2- 
ręczyn jego z panną Genią Hamburg z Rokatyna ga 


tuluje serdeczni 2— SB 
Feiwel Schlaider, Jarosław. 


Z okazyi zaręczyn mojej kołełanki p. Zhi Doane- 
równej z p. S. Sil anem z Jarosławia serdecznie 
"ataluje 313 

Schifka Roth z narzeczonym. 


go) AK RZA 


Centr. Komitetu „Keren Hajesod™ 
w Krakowie. 


Celem przeprowadzenia propagandy i aergn< 
nizowania pracy przygotowaliśmy ssemeg ob= 
jazdów w zach. Małopolsce i na Śląsku. W rea 
mach tej planowej akcyi wyjeżdżają pa poa 
dróż agitacyjną: WP. Salomon Seelenfreutdą 
prezes kahału w Rymanowie, adw. Dr. Fx 
Schutzmann z Przemyśla i Dr. Jechezkieł 1.94 
win ze Rzeszowa. Ponadto odbędzie podróż m 
giłacyjną WP. Dr. Merz z Tarnowa. 

Niniejszem ogłaszamy plan tych objaaków, 
Przemawiać będa: 

W Jaśle 22 11. Dr. Lewin, 27 11. Dr. Seita- 


manni. 

W Gorlicach 26 11. Dr. Lewin, 6 IH. P 
Schutzmann, 13 III Salomon Seelenfrerr 

W Bieczeu 23 H Dr 1 
lenireund. 

W Rymanow 
Schutzmann. 

Nadto Dr. Lewin v w.. +4 


Frysztaku 22. IL., w Gry bowie 24 14. i w DG 
noku 27 IL. 


—— l- © 


Mar egfatya miede żydowokiej w "rakowe. 


W niedzielę o godz. ti:tej przedpołudnićm: od- 
był się w wielkiej sali kabalu krak’ wiee manite- 
stacyjny młodzieży żydowskiej, która w chwili 
przełomowej, jaką przeżywa nasz naród, pragnę. 
ła dać wyraz uczuciom swoim i zdeklarować swo- 
ją niezłomną wolę służenia potężnemu dziełu o:!- 
budowy Palestyny. W wypełnionej po brzegi sałi 
kahału znikomą mniejszość stanowiła inteligene 
Cya, a już ze Świecą szukałbyś akademika. icu 
karygodny indyierentyzm żydowskiej inteligencyi 
w dobie, kiedy losy żydostwa się ważą i kieay 
żyd. młodzież akademicka innych krajów tak zna- 
czne ofiary ponosi na oOłlarzu odbudowy Palesiye 
ny, ten, zdaje się, specyficznie lokalny indyferen- 
tyzm naszych akademików żydowskich należy jak 
najbardziej stanowczo napiętnować. 

Wiec niedzielny o nastroju podniosłym wyka- 
zał niezbicie, że młodzież żydowska świadomo jest 
powagi ciążących na niej zadań i mimo piętrzą» 
cych się trudności gotowa rozpoczęte dzieło bydo- 
wy własnej Ojczyzny do pomyślnego doprowa. 
dzić końca. Gc.ące oklaski i pełne entuzazmu 
okrzyki, które często przerywały skupienia peng 
ciszę świadczyły najwymowniej, że wygłoszone 
przemówienia trafiły do serca i rozumu słucha- 
czy. Żydowska młódź naszego miasta niewatpli- 
wie wypełni uroczyste zobowiązania, jakie ja 
wiecu niedzielnym wśród niezwykłego entuzy: ze 
mu zdeklarowała. 

Zagajenie. 


Piękną hebrajszczyzną zagaił zgromadzenie 
przewodniczący związku akad. „Przedświi-Haszae 
char“ p. Stanisław Frommer. 

Stoimy obecnie na przełomie naszej pracy dlą 
odbudowy Palestyny — zaczął mówca, Dziś upły- 
wa 17 lat od chwili, gdy Ferżł sądził, że od rzą- 
du tureckiego otrzyma pozwolenie na budow: 
lestyny dla narodu żydowskiego, a dwóch ls 
ledwie brak do chwili, gdy sądził, że budo 
będzie ukończona. A my teraz wciąż jeszcz t= 
my wobec pracy, która wcale nie jest łatwa .ę 
pracę wołają do narodu żydowskiego jego pi y- 
wódcy. Wezwanie to tyczy się w pierwszym rzę- 
dzie nas, młodzieży żydowskiej. Jakkolwiek pras 
ca ta jest obecnie natury wybitnie materya nej, 
to jednak bedzie ona tym węzłem. duchowym. kioa 
ry spaja wszystkie nasze wysiłki w gołusie dla 
Palestyny. Przemówienie swoje kończy mówca 
wyrazem pewności, że młodzież zrozumie donięq- 
słość chwili przełomowej i całą wagę odpowie 
dzialności, która na jej barkach spoczywa. 

Wybory prezydyum. e 

Po zagajeniu wybrano prezydyum, w sklad 
którego wesżli: jako przewodniczący dr. Koka, 
sekretarz org. syon. zach. Małopolski, jako za- 
stępcy: dr. Henryk Leser i przedstawiciel Ceireja 
Miżrachi*, fako sekretarze pp: BH 
Fischłowitz Ehrenwocih, 


ila 
im 


* 


w, 


* 
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"-:;ussgłowach wstępnych udzielił dr. Kohn 
me s uastępaema mowcy, przewodniczącemu 
"kaz p- Wasserreichowi, który w słowach, 
kjolkiéti, á jędrnych wskazał na różnicę obowiaz- 
“ti w Palestynie. Tam, pracy potrze- 


Ba żmudnej. ciężkiej a upartej, tu trzeba budzić 


duchą: uśpionego, tam wytrwale budować, a tu 
karygodną zwalczać ospałość. Tam robotnik ży- 
dowski ziemię. musi orać, lasy karczować, budo- 
wać drogi,.a my. mamy mu tę ciężką, tę heroiczną 
pracę umożliwić i nie dać mu upaść. Fundusz 
podwalin jest powołany do utorowania możności 
pracy dla żydowskiego robotnika, więc naszym 
eż! obowiazkiem funausz ten tak potężnym uczy- 
mić, by podołać mógł zadaniu. Palestyna stanie 
się gie ggdowaen tylko przez pracę żydowskiego ro- 

a, który 'z tęsknotą spoziera ku morzu, wy- 
pitrójąc okrętu z posiłkami w chętnych do pracy, 
młodych a> siż i odwagi pelnych towarzyszach. 1 
mu lutaj złożyć musimy tę ofiarę pieniężną, aby 
tysiące tych: oczekiwanych mogło wziąć udział 


w wielkiej. olierze pracy w Palestynie. Od domu 


do Gómu chodzić będziemy, żądać, a nie prosić 
by złożotó ottarę na oltgrzu żydowskiej pracy w 

Palóstynia 

Jako następny mówca zabrał głos redaktor 
Frcund,. który. wskazał na olbrzymią rolę młos= 
dzieży w dziejach żydowskiego renesansu naro- 
dowega . Młodzież była pierwszą, która wśród 
ankane i przybile żyuosiwo rzuciła  zarzewic 
bn”!'u. była fermentem ożywczym i nosiciełką od- 
rodzomego ducha żydowskiego. Młodzież syońska 
jest tą wałą rewolucyjną, kiora nie krwi, lecz od- 


r mia narodu pragnie. A droga, która raczej 
mlodzięży przypadła w udziele jest siokroć cięż= 
+ uciaziiwszą niż u innych narodów. Odro=: 


dzenie nasze bowiem wymaga nie ofiary krwi i 
mie krótkotrwałych porywów, lecz ciągłej a upor- 
c.;wej, systematycznej a wytrwałej czujności i 
Hariu i woli- nieugiętej i charakieru żelaznego. 
Nauszem zadaniem jest budzić drzemiące siły w 
m:.rodzie i.ciągle siać na siraży, by iskierka du- 
m, i narodowej godności. która zatliła się po wie- 
k  okcwej niewoli, nie zgasła, lecz przeciwnie 
ży wym budhnęła płomieniem. I nasza młodzież 
z.ożyła . że do zadania swbgo dorosła. 
Ziożyli je e wszyscy, którzy z ławy uniwersy: 
1  »i.od książki i życia wygód pełnego poszli 
de praojców ziemi, by potem znojnym ją asie, 
u hemi przeorać rękoma i pracą ciężką . 

s'. „u i narodu zdobyć wlasność. I złożyli je Å. 
z edżery, przez trzeźwych zwani Nomadami, co 
kr (jao w kilku miejscach najkrwawszą poniósł- 
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1 
a sami szli na nowe pustowie po nowe trudy i 
znój. I tak trudem tych wzgardliwie nazwanych 
„Nomadów“ powstała Sedżera, Dagania i Mer- 
<hawia. 


Poświęciwszy dalsza część przemowy swej szo- Í 
przez i dzięki | 
młodzieży do życia powołanemu, przechodzi mów: | 


mrowi palestyńskiemu, . również 
ča do naszych zadań w diasporze. Znajdujetny 
się wciąż jeszcze mimo- olbrzymich sukcesów w 
atmosferze bierności, cynizmu i pęsymizmu — i tę 
atmosferę trzeba oczyścić i nowe budować ideały. 
Osiągniemy je nie akcyą dyplomatyczną, ale wła- 
sna, narodu całego ofiarą. I teraz młodzież zażą- 
da od generacyi siarszej, by na sprostanie olbrzys 
mim zadaniom Keren Hajesod złożyła dziesięcinę. 
U inych narodów w okresie walki i wolność 
oddawali ojcowie w ofierze życie swych synów, 
naród żydowski w tej chwili tej ofiary nie żąda. 
Niechaj ojcowie oliarują na rzecz wolności dzie: 
siąta część miena swego, a reszty dokona mlo- 
dzieź. 

wśród gorących ckiasków zgromadzonych tlu- 
mów zaczęła po hebrajsku przemówienie swoje 
p. Łindenl-anmówne. Nawiązując do nieszczęść, 
których ołiarą padli Żydzi w ciągu wojny, wska- 
zuje mówczyni na jedną wiełką stronę dodatnią, 
jaka krwawa wojna mała dla Żydów. Kwestya 
żydowska rozkawałkowana dotychczas na tysiące 
drobnych kwestyjek stała się jedną jedyną kwe- 
styą międzynarodowa, zostaliśmy przez wszystkie 
arojv uznani za jeden niepodzieiny naród, ma: 
jacy prawo do własnej ziemi ojczystej. Mówczyni 
prz 


z 
| 


„lacza mitologiczne podanie o gigantacn, któ- | 


rzy byli niepokonani, bo powaleni o ziemię czer- | 


pali .z_niej nową siłę do walki i zrywali się ńa- 
ti chmiast mocni i odważni do nowego boju. Gi: 
ganci to symbol narodu. który silnym być potra- 
fi tylko wtedy, gdy znajduje oparcie we własnej 
ziemi, W dalszym ciagu, skreśliliśmy rolę mło- 
dzieży. w syonizmie į pocieszającą szczególnie obe 
ceną aktywność  kobiet-pionierek 
przechodzi mówczyni do omówienia aktualnych 
zagadnień młodzieży w szczególności żeńskiej. 
Mamy wielu chętnych do pracy i wyjadu do Pa- 
lestyny, ziemia nasza tam  nieuprawiona, nieu- 
przemysłowiona. slowem, Palestyna, to jeden 
wielki krzyk za Indźmi, — ale brak nam tylko 
pieniedzy. w puwucizch słowach wzywa mówczyni 
do wielkich oliar pieniężnych, bo lu przecież „o 
kraj własny, o własną Ojczyznę idzie". 


„ Imieniem Ceirei-Mizrachi składa p. Löwenstein 
w przemówieniu hebrajskiem solenne zapewnienie, 


s ofiarę z pracy i trudu, wyrzekali się korzy- że jak dotychczas tak i nadal młodzież mizrachi- 
slunia z owoców jej i pustynię przemieniwszy stvczna spełniać będzie swój obowiązek chętnie 
w Jemie żyzną a urodzajną oddawali ją innym, | a gorliwie. (R. n.) 
— 1 AE A 


„ sali koncertoweł. 


PAWEL WITTGENSTEIN — XI. KONCERT 
_ SYMFONICZNY. „e. P 


Mlody.. czławiek we fraku z pustym Aki rę- 
kas. emy „wzbudził przy wejściu na estradę w każ: 
dòm uczucie serdecznego żalu, które musiałóby 
zuusić każdą ujemną krytykę, nawet gdyby gra 
jego stała na niskim poziomie strasznego kalects 
wa Uezucie to jednak po kilku taktach zmieniło 
się w zdumienie i podziw dla woli i energii, któ- 
vc potrafiły wśród takich warunków osiągnąć 
nm  wyczajny stopień doskonałości technicznej je- 
d, el ręki. Gra Wittgensteina lo właściwie -po- 
p: ięcie techniki fortepianowej o kilka wielkich 
kroków naprzód, otwierające nowe horyzonty dla 
możiiwaści iego instrumentu. Sposób grania dos 
s' owany do konieczności. jemu tylko właściwy, 
zcobyty widocznie został wśród znacznej, wprost 
k: „inatorskiej pracy. Charakierystycznem -bo- 

wiem fest, Że Wittgensiein mie. grał ani jędego 
ulworu skomponowanego wprost na lewą rękę — 
jakich jest: mnóstwo w -literaturze fortepianowej 
SOV CZ wybrał same utwory oryginalne na dyeje 
kę pozez niego 'doslosowane do jednej, między 
n  ' lakie pełne jak Bacha fuga (czterogłosowa) 
w kiórej wszystkie głosy równie silne i odrębnie 
występowały, lub Chopina nokturn c-moll (do któs 


r: właściwie trzebaby trzech rąk) itp. Najlepo 
Szu „ochwałą będzie stwierdzenie, że gra ta robi; 
ła wrażenie zupełnie normalnej  dwuręcznej. 


©... wiście subtelniejsze ucho uchwyciło łamanie 
aios ców, wcześniejsze brzmienie wiolinu lub ba: 
su. fałszywe tony itp. wszystko spowodowane 
sk kami o pół klawiatury. Biegłość posunięta do 
óslatnich granie i znaczna siła, kryły te braki tak 
Ge wrażenie było zupełne. 

„a XI koncercie symfonicznym ' usłyszeħiśmy 
dwa utwory czeskiej romantyki (Smetany „Weł- 
tawe" i Dvoraka -symfonię „Z nowgo: świata”). 
Ota te utwory mają kilka wspólnych cech: _pier- 


m' sIki czeskiej muzyki ludowej (ten moment 
p rotyczny: napotyka Się nawet w modernie cże- 
akcj — u Suka i Novaka) po których odrazu pó. 


BBac ich EP” następnie naiuralną śŚwie- 
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żość, radość muzykowania, prostolinijność melo- 
‘dyi t'harmonii. Tytuły wskazują na ideowy, pró=: 
gramowy podkład, choć symfonia Dvoraka zda- 
niem,. mojem tytułu takiego nie potrzebuje i nie 
wyczerpuje, bo „amerykański 


(Chalocouth).. 


jest w niej tylko > 


pierwszy temat I. i IV. części, pozatem wszyst: ' 


ko jest nieamerykańskie, a to co w niej nie jest 
czeskie, wskazuje w prostej linii na — Brahmsa 


Oryginalna w koncepcyi pełna jest symfonia ta ' 


„wpływów brahmsowskich (co zreszta o całej 
twórczości Dvoraka można powiedzieć) i to .w 
budowie, harmonii, rytmie. modulacyach, światło- 
cieniach (ciągłe zmiany dur i moll), a nawet w 
instrumentacyi. (Gdzie się sięgnie w nowej muzyce 
wszędzie wyziera Brahms), 

„Dyrygował p. Barański przygotowawszy >> 
strę wcale starannie. 
Dr. Henryk r" 
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— Osobiste. Swojemu wspólp:acownikowi, 
Wielm. Panu posłowi d-rowi Thonowi w Jego 
wieikim bólu z powodu straty nieodżałowanej 
pamięci Matki, wyrazy serdecznego, gorącego 
współczucia składa Red. „Nowego Dziennika”, 


— Kondolencya. Komitet Centralny Organi- 
zaoyi syonistycznej zach. Malopolski i Śląska 
składa swojemu Prezesowi, p. d-rowi Ozya- 
szowi Thonowi, z powodu śmierci Jego bło- 
gosławionej pamięci Matki, wyrazy najgłęb- 
szego i najszczerszego współczucia, 

— Zgon zasłużonego obywatela. Wczoraj rano 
zmarl po długiej chorobie prezes Izby adwokac- 
kiej dr. Michai Koy. Sp. Koy cieszyl się w szero- 
kich sierach naszego miasła opinia człowieka a 
churakierze nieposzlakowanym, znany był z nies 
pospolitych zalet umvsłu i serca, zawsze uczyn: 

grzeczny i uprzejmy potrafił zjednać sobie 
zerokie giono przyjaciół zasłużyć na szacunek 
bliższych . danszycu znajomych. Śmierć śp. Micha- 
la Koya smulnem echem odbił» się wśród szero- 
kich kół mieszkańców naszgo miasta, szczegól- 
nie żywo odczuwa ją jednak palestra krakowska. 

Urodzony w r. 1893 w Krakowie, został śp. Koy 
r. 1885. Do Rady dyscyplinarnej 
przyjęty w r. 1889, w r. 1893 mianowany proku» 
ruiorem Izby adwokackiej, w r. 1901 członkiem 
wydziału wybrany został śp. Koy, w r. 1902 wi» 
ceprezesem a w dwa lata później prezesem Izby 
auwokackiej, piasiując godność tę już do końca 
życia. Prócz tego był śp. Koy długoletnim człon- 
kiem Rady m. Krakowa. 

Wczoraj popołudniu odbyło się z powodu śmier- 


ci śp. Koya żałobne posiedzenie Izby adwokac- 


kiej, na klórem postanowiono wezwać wszystkich 
adwokatów krakowskich do wzięcia gremialnego 
udziału w pogrzebie. Nadto uchwalono w lokalu 
lzby zawieśić portret zusłużonego obywatela. 

— Przed plebiscytem  górnoślaąskim. Komitet 


„obrony kresów zachodnich województwa krakow» 


skiego w celu wzmożenia akcyi na rzecz plebis 
scylu górnośłąskiego, zwrócił się do szeregu ii- 
śtyłucyj, związków i stowarzyszeń z prośbą © 
wydainą pomoc maieryałną. Między innemi od- 
niósł się do prezydyum związku ziemian w Kra- 
kowie z apelem, aby związek bezzwłocznie zor» 
ganizował w swem łonie komitet plebiscytowy 
górnośląski oraz z propozycyą zbierania składek 
przy sposobności zebrań i posiedzeń związku, ta» 
dziceż opodatkowania członków według posiada- 
nych morgów gruntu, tak jak to uczynił związek 
ziemian w b. Królestwie. Komitet wezwał dalej 
prezydya obu towarzystw właść. realności w Kra- 
kowie o urządzenie składek wśród swych człon- 
ków oruz opodalkowane się od wartości posiada» 
nych realności. Nadto komitet zwrócił się do dya 
rekcyj wszystkich teatrów krakowskich z prośbą 
ò nsznaczenie 10-—20 proc. dodatku od cen biletów 
wstępu do leairów na cele plebiscytowe przez 
<«trwszy (zdzień marca br. oraz o urządzenie 
zbjórek przez artystów w czasie przedstawień w 
że Lygodniu. Dalej zaapelował komitet do pre- 
zydyum „Gniazda“ arłystów scen polskich w Kra- 
kowie, aby Gniazdo wzięło w swe ręce inicyaty- 
we co do urzadzenia zbiórki w Krakowe, która 
megałby mieć formę bądź to kr akowskiego wesela» 
jaez ruchomych kabaretów po „restauracyach i kas 
wiarniach. W końcu zwrócił się komitet do zwiąe 
„ku górników i hutników polskich o bezzwłoczne 
zawiązanie komitetu piebiscytoweg jo dła akcyi 

4 neek oraz obmyśienia sposobu po- 
Mani pewnego procentu od sprzedawanych 
ilości węgla tak przez wielkich odbiorców jak į 
przez dełailistów miejskich i wiejskich. 

— Zbiórka na piebiscyt górnośląski w tramwa- 
jack. W sobotę dnia 19 bm. konduktorzy tramwa- 
jowi przy spcschności sprzedawania biletów jas 
zdy-zebrałi na piebiseyt 52.289 Mk 50 fen., w nies 
dziełę dnia 20 bm. 47097 mk. 50 fen. 

W dniu dzis! 'ejszy m oruz w dniach nastepnych 


aa Si% 


„ad do niedzieli 27 bm. więcznie odbywać się bę- 


dzie zbiórka w dalszym ciągu. Równocześnie zę 
względów porządkowych dyrekcya iramwaju za- 
rząćziła, aby konduklorzy wydawali pokwilowa- 
nia:za złożone datki 

— Wielki koncert zieblscytowy. Dowiadujemy 
się ze ster wojskowych, że w pierwszych począta 


, kach marca, odbędzie się staraniem Oficerskiego 


! koncert plebiscytowy” 


| 


Zespolu artyst. Garnizonu krakowskiego „Wielki 
w teatrze im. Słowackiego, 
pod protektoraliem J. W. Pana Gen. Aleksandra 
Osińskiego, D:cy O. Gen. 

Doborowy program koncertu, podany będzie już 
w dniach najbliższych. 

„Obywatelska akcya na rzecz G. Śląska zaini- 
cyowana przez siery wojskowc, Dbezwątpienia 
spotka się z należylem uznaniem w kołach nasze- 
go obywatelstwa i scrokich mas ludności, 


Str, 


MERINO m 


Piękny cel tej uroczystości. zasługuje ze wszech 
miar na gorące EET ze slrony społeczeńsiwa, 
które już niejednokrotnie lało dowody swego 
wielkiego patryotyzmu i zrozumienia najistotniej- 
azych potrzeb kraju. 

— 0 ujednostajnienie terminologii gramatycz- 
mej. W dniach 17 i 18 bm. odbył się w sali Senatu 
Uniwersytetu Jfsielłońskiego Zjazd gramatyków 
polskich. Zjazd ustalił terminologie gramałyczną 
polską. która dotychczas była uiejednolita a czas 


I 


ł 
| 
| 


sem wpjęosi sprzeczna. Taka jednolitość terminoz | 


łsii będzie mieć podstawowe znaczenie dla sa- 
mej nauki, jakoteż praktyczne znaczenie dla gra- 
malyk innych języków, uczonych w szkole, 

— Sprawa Muzeum Narodowego, Wczoraj tos 
czyla się przed sądem  przysięglych rozprawa 
przeciw drowi Feliksowi Koperze, dyrektorowi 
Muzeum Narodowego oraz 5 innym członkom kos 
inisyi mmuzcalnej o obraze czci dokonanej drukiera 
na osobie dra Franciszku Kleina. Geneza oskar- 
żenia przedstawia się w następujący sposób: 
Przed rokiem ogłosił dr. Klein pracę, w której 
podał ostrej krytyce dzalalność obecnego zarzą- 
du Muzeum Narodowego, zarzucając m. i, że z 
Muzeum zniklo wiele przedmiotów © wysokiej 
wartości muzcalnej. W odpowiedzi na pracę dra 
Kleina zarząd Muzeum ogłosił w prasie komuni- 
kat, w którym skwalifikował czyn dra Kleina 
jako oszczerstwo. Wobec lego dr Klein zwrócił 
sprawę na drogę sądową. Wczorajsza rozprawa 
nie doprowadziła jednak do wyjaśnienia, gdyż 
trybunał postanowił zwrócić sprawę sędziemu 
śledczemu celem uznpęłnienia dochodzeń i prze- 
prowadzenia dowodów naprowadzonych przez o= 
skarżonych, Dra Kleina zasiępował adw. dr Sza- 
lay, a oskarżonych bronił adw. dr. Roman Bo- 
Gdani. 

— Wieczór autorski młodego poety p, Juliusza 

Feldhorna odbędzie się we wtorek, 22 hm. o godz. 
6 wieczofem w Domu artystów (pl. św. Ducha). 

— Parcelki w Oleandrach. Od środy rozpoczyna 
się w Magistracie rozdawnictwo parcelek w tzw. 
Oleandrach. Interesowani winni się zgłaszać w 
Magistracie, oficyny II p. Nr. drzwi 34 w godzi» 
nach popoludniowych, między 4—7 z dowodąmi 
dotychczasowej dzierżawy. Rozdawniciwo parces 
dek na gruntach pofowiecznych oraz Dębnikach, 
Leg i później. 

urs rysunków dla szewców. Dyrekcya miej 
skiego Muzeum przemysłowego zawiadamia, iż 
mą kursie rysunków szewskich jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Opłata wynosi dla majstrów 800 
dla czeladników 500 Mk. 

Zgłoszenia przyjmuje i iniormacyi udziela kan- 
eenlarya Muzeum przemysłowęga ul. Smoleńska 
$. w godzinach od 9—1 do dnia 25 bm. włącznie. 

— Biuro obywatelskiego Komitetu „Pomoc jeń- 
oom“ urzęduje pl. WW. Świętych 1. l:sze piętro. 
Godziny przyjęć stron z wyjątkiem niedziel i swiąt 
od 4—6 popoł Przyjmuje się korespondencyę do 
Rosyi a również udziela się informacyj jeńcom 
powracającym z Rosji. 

~ Sekoya wywiadowcza Czerwonego Krzyża 
w Krakowie pl. WW. Świętych 1. donosi, że jeńs 
cy: Polek Wilhelm, Paczowski Julian, Skura Ste- 
ian, Marmer Jan, Wach Muzimierz i Wersehner 
Wilhelm znajdują się w obozie jeńców w Tule i 
proszą zawiadomić o tem swoje rodziny. Wszy- 
scy zamieszczeni są na liście do wymiany. 

— Repatryacya Rosyan. Na skutek polecenia 
Min. spraw wewnętrznych Narmiestnictwo podaje 
do wiadomości, że wszyscy uchodźcy, wygnańcy 
i emigranci z Rosyi, którzy znajdują się na obsza- 
rze państwa polskiego i którzy chcieliby obecnie 
(w myśl układu o repatryacyi, zawartego w Wy: 
konaniu art. 7 umowy o przedwstępnych warune 
kach pokoju z dnia 12, X. 0 r.) powrócić do swo» 
je! ciczyzny, winni BP się w ciągu śni 14 od 
25 bm począwszy do miejscowego Urzędu admi- 
nistracyi I instancyi w Krakowie w Dyrekcyi po- 
licyi (H, p. drzwi N. 40), a na prowincyi w sta: 
rostwach. Celem tego zgłoszenia jest rejestracya 
i złożenie odpowiedniej deklaracyi. 

— Konfiskata rzeczy wojskowych. Onegdaj are- 
sztowała połicya krakowska Franciszka Kurcza- 
ka L 37, któremu skonfiskowano podczas rewizyi 
cały magazyn rzeczy wojskowych, a mianowicie: 
3 kożuchy, koc, 200 puszek mleka kondensowane- 
go, 43 kg. grzybów, słoninę, worki i t. d Kurczak 
tłómaczy się, źe rzeczy te przynosili do niego 
żołnierze. 


| czyka, 1. 17, za kradzież 7 kur wartości 4000 Mk. 


NOWY NZTEŃ 
— Wróg „Gacków*. Aresziowano Siełana Wa: 
łacha, 1. 50, handlarza bydła za kradzież 12500 | 
MK na szkodę Józefa Gacka z Pisarzowice oraz | 
za kradzież na szkodę Anieli Gacek 7500 Mk. 

i 2 i pół metrów sukna. 
— Amator drobiu. Aresztowano Jana Kaczmur- 


na szkode Salomona Scheinowiłzą. w Dębnikach. 
W związku z tą kradzieżą aresztowano jako pa- 
serkę Maryę Bernadzik, |. l. _. _ 

— Porzucone dziecku. Wczoraj znaleziono w 
domu przy placu Groblę N 6 porzucone dziecko 
płci męskiej około 4 miesięcy lięzące. Dziecko od- 
dano do żłóbka, a za Ojcem czyni połicya poszu- 
kiwania. 

— Szkodnik. Aresztowano Stefana Wyzgę, któe 
ry na plantach Dietlowskich złamał drzewko. 

— Zawsze oni. Aresztowano Pi-letniego lzaaka 
Glassmnana, który na Rynku Kleparskim skradł 
z wozu Stan. Wesołowskiemu, rolnikowi z Waw- 
rzyńczyc, futro wartości 5000 mk. 

— Za sprzedaż ziemniaków po 15 mk za 1 kg. 
skazał urząd walki z lichwą Wojciecha Bierna- 
cika, gospodarza z Bieńczyc pod Krakowem na 
grzywnę 4000 Mk lub 10 dni aresztu j konfiskatę 
40 kg. ziemniaków. 

— mem 

Kursa ogrodnictwa, pszczelnietwa i hodowli 
drobiu rozpoczeły się dnia 16. bm. Dalsze wpi- 
sy przyjmuje Zarząd Koloni do dnia 24 bm. 
w szkołe im. Słowackiego na ratuszu, od godz. 
6—7. 294 

aen 22. 

Sekcya dla popierania rolnictwa, przemysłu 
i bandłu w Palestynie udzieła informacyi w 
sprawie Towarzystwa budowy miasta w oto- 
czeniu ogrodowem w Palestynie i przyjmuje : 
zgłoszenia chcących przystąpić na członków 


powyższego Towarzystwa. 282 
Zgłoszenia: Stradom 15, I. p. of. 
o 
— KONKUM OBYWATELSKI „POMOC“, Stra- 


dom 13, zawiadamia swoich P. T. Człenków, że 
od poniedziałku, dnia 21 lutego 1924 roku przyj- 
mować będzie przedpłatę na macę. 
ZZM 
REPERTUAR TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Przechodzień“. 
Środa: „Przechodzień“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”, 
Wtorek: „Niezrównany Crichten*, 
Środa: „Niezrównany Crichien”. 
REPERTUAR TEATRU M. POWSZECHNEGO. 
Wtorek: „Romeo i Julia. 
Środa: „Romeo i Julia". 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 
Wtorek: „Pieniądz, miłość i hańba“. 
E 4 o piid, 


Z kraju. j: 


Biuro Palestyńskie (oddzial transportowo-0s0- 
bowy) w Warszawie komunikuje: 

W myśl rozporządzenia władz należy przy 
przedkładaniu paszportów zagranicznych przez 
emigrantów załączać zaświadczenia, iż odnośny 
emigrant złożył zaliczkę na kartę okrętową db 
Palestyny w wysokości połowy wartości tejże 
karty. 

Wobec tego zwraca się uwagę emigrantów, ja- 
dących do Palestyny, iż przy składanin paszporiu 
zagranicznego, należy wapłcać w oddziałe trans- 
portowym (Maawirim) 3 funty ang. jako zadatek 
na kartę okrętową. 

Rełorma ordynacyi wyborczej do kahału w 
Samhorze. Rada kahalna uchwaliła jednogłośnie 
wniosek o zmianę 42 artykułu statutu kahalnego, 
normującego ordynacyę wyborczą, a wprowadze- 
nie powszechnego, bezposredniego i tajnego pra: 
wa wyborczego do kahału, wedle którego każdy 
mężczyzna, który ukończył 21 lat życia i mieszka 
w obrębie żyd. gminy wyznaniwwej, ma prawo 
wyborcze. 

Syn kapitana Dreyfusa na przedstawieniu ,„,Di- 
buka“ Anskiego. Onegdaj przybyła na przedsiae 


Wyświetia od 20 do 24 lutego D. f. 
Finat rozgłośnej st seryi „JUDEXA“ w 5-cłu aktach 


rni Gaumonta w Paryżu. 


PRZEBACZENIE. 


' Mieoczekiwama rozwiązanie akcyl, o mocnem napięciu scen wiklające do samego końca 
intrygę, na tie przepięknych widoków nadmorskich, w kolorycię arobrzystych nocy księżycowych. 
Mistrzowski skok a busty okrętowej do morza i wiele slinych momentów odgyauyab przez ułubieńwa 
publiczności Rene Czastu, przykuwa oko widza, pozosiawiająe niczatarta wspomnienia całości. 


cya artykułu tego umie: 
| 


| 
zamlar zebrać fundusze, zby umożliwić Beíjisowi 


CE EA 


Nr. Bf 
4 2 


wienie znanaj szluki  Anskiego 
wystawianej od dłuższego czasu z nadzwy: zulną 
pieczolowitością w teatrze żydowskim 
czyków' w Warszawie, 
skich z redaktorem „Journal de Połogne* Między, 


oficerami znajdował się leż syn sławnego Aliredąa.. 


Dreyfusa Goście Iruncuscy przyxłuchiwali:-zję a 


ogronicii zainieresowaniem grze. > Zatpaczyć - 


należy, że na przedstawieniu lego zpakąwHcga 


dramalu uczęszczają stale także nie:Żydzi. «r 44% 2 
Polak; nę - 


„Narodu* 


jeden z współpracowników 
którym dzielo Anskiego wywarło -ogrome yra? 


ED 
„Der bibuk'g 


ahehe. 
grupa olicerów” truucus * 


żenie, nupisał omówienie i „chaiał je ogłosić wę ; 


„demokr. iiy TR O ym“ „Narodzie. -vetakę 
ié nie chciała.. p on 
a á . 


W „Berliner Tageblall 
Warsza% ski tegoż pisma Wilhelm Stein fejleton 
przedstawieniu Dibuka w teatrze ja © 


Fejleton nosi tytuł ,„Verborgene Kunst. ia Wara 
schau“. i 
Parisenberg skazany na Śmierć. W sprawie 


Parisenberga oskarżonego o dokonanie ohydnega < 


poświęca korespondent i 


mordu na osobie inkasenta Bernarda Goldbluma **" 


w celu rabunku i zabranie mu 1.000.000 marek, 
potrzebnych rzekomo dla ożenku, zapadł onegdaj 
w Warszawie wyrok, skazujący ge na kars amler 
ci przez rozstrzelanie. 


-0-- 


Że świata 


Dar ministra sir Alfreda Monda dla króle hel- <; 
gijskiego. Na pamiątkę powrotu króla belgijskie: | 


go do stolicy i w dowód sympatyi dla narędy 
belgijskiego, posłał min. ang. Mond królowi bel- 
gijskienu wspaniałą relikwię srebrną z 18. wieku 


; która znaleziono wśród gruzów kościoła w Ypórn 


który sir Alfred Mond odbudowęje na własny 
koszt. Król belgijski wyraził życzenie, aby: relik» 
wia lu gozsotawiona została W kościele, z któ- 
rego pochodzi. 

Mendel Beilis znajduje się obegnis.w Londynie 
w drodze do Filadelfii, gdzie PE krewnych, 
u których pragnie osiąść. ółpracownikowi 
gazety londyńskiej oświadczył ERA że pienia» 
dze jakie otrzymał w darze dla zakupienia sobie 
ziemi w Palestynie, wydał na życie w Palestynie, 
Rodzina jego została w Palestynie, a sym Beilisa 
służy w leglonie żydowskim. W Londynie, mają 


powról do Palestyny. 

Medal pamiątkowy „San Remo“, Z jnicyaływ) 
kierownictwa  organizacyi syonislycznej w` .Uma 
"slerdamie wybito medal ku upamiętaniu uchwaly, 
z Sar Remo. Na przedniej stronie medalu w- 
dnieje tarcza Dawida z napisem hebrajskim „Zion! 
a około tarczy ugtupowano 12 pokoleń, dqekoią 
których wyryte są sława hebrajskie z 137 psala 
mu: „Jeżeli o Tobie zupomnę Jerozolimo”. Na 
stronie odwrotnej przedsiawione są dwie figury 
przedstawiające przejście starego Żydosiwa da 


ery renesansu, Przeszłość wyobraża postać Żyda á 


w talesie i tefilim na czole. Ręka Żyda spoczywa 
na barkach mlodego robotnika żydowskiego, mua 
jacego być symbolem wiary i nadziei w. przysz- 
łość żydostwa. Dookoła obu postaci wiążą się 
kłosy żyta. W dali widnieje fronton hebrajskiego 
uniwersytetu. Dwie duty 3830—5680 oznaczają ko- 
niec drugiego państwa żydowskiego i. poranio 
trzeciego państwa żydowskiego.. 


Ewer, Pismo zjednoczonych wydawnictw: „lid 
NuFe > 


scher Verlag i Well-Verlsk. — „Jadischec 
lag i Welt- Verlag" wydają "miesięcznik bibiiogras 
ficzny „Ewer“ 


dwóch wydawnictw przez miesięczne bikliografi- 


czne zestawienie nowości na wszystkich , polach + 


, którego zadaniem będzie zazna: 
jamianie czytelników z literacka prodgkcyą obys s.. 


`- 


literatury. Czasopismo to przynosi rozprawki iraja i 


bardziej znanych pisarzy RA wege próbki: 
dzieł przygotowywanych do druku -przez - wybite te 
nych artystów żydowskich. Rocznik, rozpoczą! Sra 
w siyczniu 1921; jako zapowiedź ukazał się wła- 
śnie zeszyt grudniowy e następującej treści: 
Słowo wstępne: Nasz cel. Marcin Buber: Ruch 
żydowski. M. W. Bialik: Wiersz. Else Lasker— 
Schiller: Przebaczenie (wiersz). Alfred ` Wolfen» 
stein: Spotkania. (wiersz), Kalorymos: Odpowiedź 
księcia piasząt o uprzywilejowaniu ludzi, tfuman 


ez 


aż 
al 


at 


« 


czona przez M. Steinschneidera. O literaturze dlą ` 


młodzieży. Ludwik Wronkow: rycina. Ludwik 
Neidner: „Ewa (rysunek) Dział liebrejski wy- 
dawnictwa żydowskiego, Józef Budko: Tytuw we 


wnętrzny do S. J. Agnona, Wehaja noskor gps 


szer. B. R. Weiss: Tytuł wewnętrzny do 5 
Agnona. Wehaja heakow lemiszor. „,Zapatńó” 
(drzeworyt). Dr. A. Klingsberg: Przemisuy a" 
księgarstwie żydowskiem. Bibliografia: a: Ak g 
nowsza judaica, b) literatura piękna, 4 
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V Dział gospodarczy. 


ANGIELSKI PROBLEM BEZROBOTNYCH. 


Przy omawianiu bezrobocia angielskiego pod- 
bosi się z reguly dwa momenty: wyscko e fre — 


przeszło milion — znajdujących się ix iecia, 
jak i charakter stosowanego przez rzau rodka 
zaradczego, tj. skrócenie pracy dziennej rods 


em tym ma się rząd posługiwać celem uniknię» 
ia zaburzeń, któreby szerzące się bezrobocie 
ło wywołać. 
kryzys wywołały w Anglii inne przyczyny, niż 
te, które potęgują bezrobocie na kontynencie 
europejskim. Tu produkcya staje, gdyż zubożenie 
i spadek walut nie dozwalają na sprowadzenie z 
Anglii i Ameryki brakujących surowców. Tam 
surowców jest podostaikiem, lecz przerabiać ich 
mie można z powodu wybuchu światowego kry- 
zysu konsumcyjnego. Aby go przezwyciężyć, dą- 
żyć musi przemysł do Szeiegu racyonałnych re- 
form, umożliwiających tańszą wytwórczość. Na 
ję takich organizacyjnych reform wstępuje — 
nawet w obecnym krytycznym czasie — przemysł 
żelazny, elektryczny, okrętowy. 

Z cyfry będącej wykładnikiem przesilenia, tj. z 
cyfry bezrobotnych, otrzymuje się jednak mimo 
wszystko nieco przesadzony obraz jego 10zn:1ie 
rów. Zapomina się ogólnie, że w Anglii pocia: 
gnięto w czasie wojny do fabrykacyi materyałów, 
mujących styczność z jej prowadzeniem, szerokie 
masy ludzi (niedorostków, dziewcząt, ułomnych), 
które w z:szdzię uprzednio soetniiy tylko drobne 
poslugi domowe, ale w produkcyi fabrycznej ża- 
dnego udziału nie miały. Masy te, niewykwanfi- 
kowane, przyzwyczaiły się zarabiać i nie mają 
zamiaru opuszczać swych pozycyi. Liczba bezro- 
botnych nie byłaby tak wielką, gdyby nie ogrom: 
ny wzrost zarobkujących w czasie wojny. 

Robtnicy we własnym interesie prą więc w 
podwójnym kierunku. Z jednej slrony pragną usu- 
nięcia nowych sił z produkcyi, a z drugiej pod- 
wyższenia zarobków przy utrzymaniu 8-godzin= 
nego dnia roboczego. Arguinentują, że wprawdzie 
w ten sposób wiele osób straci swe zarobki, ale 
będzie to tylko strata pozorna, powrót do stanu 
pokojowego. Zarabiać przestaną ludzie, którzy i 
dawniej się nie utrzymywali, natomiast rzeczywi: 
ści żywicieie otrzymają wyższe płace, które wy- 
równają w ten sposób powstałe “braki. Na ten 
sposób rozwiązania sprawy nie godzi się ani 
rząd ani przemysłowcy. Liczą sę, że pogorszenie 
konjunktury jest tyiko chwilowem; kryzys minie 
a wówczas przyšląpią z wzimożoneni silami do 


„pracy. 


O wysokość pobocznych opłat czyaszowych. 
Przy udziale czynników rządowych odbyła się 
onezuaj z min. zdrowia konierencya zastępców 
organizacyi lokatorów i właścicieli realności w 
sprawie kontroli wydatków, które według osta= 
tniej ustawy mają ponosić lokatorzy. Odrzucono 
wniesek, aby organizacye lokatorów były upo- 
ważnione na. wypadek zwrócenia się do nich ło- 
kalora do sprawdzania rachunkowości i racyo- 
nalności gospodarki właściciela domu. Przyjęto 
natomiast mimo sprzeciwu właściciesi realneści 
propozycyę rządową, by każdy lokator miał pra= 
wo kontrolować osobiście zgodność racunkowości 
wlasciciela domu. Na nasiępnem posiedzeniu roz- 
patrywana będzie sprawa platności wydatków 
przez lokatorów tj. czy wpłata ma być uiszczoną 
z góry czy z dołu. 

n.ektóre dzienniki warszawskie przynoszą wia: 
domość o zamierzonej rewizyi ustawy o cohronie 
$okatorów w tym kierunku, że wysokość komor- 
uego będzie uruchomione tak samo, jak są rucho- 
me ceny wszystkich produktów. W ten sposób ma 
być owo uruchomienie przeprowadzone, że w 
każdem mieście byłyby potworzone komisye, zło: 
żone w równej liczbie z właścicieli domów i lo- 
katorów, któreby peryodycznie ustałały wysokość 

ornego w takiej wysokości, by wystarczyło 
ono na pokrycie wszystkich kosztów, niezbędnych 
do utrzymania domu w stanie używalności. Wia- 
domość powyższą „podajemy z wszielkiemi zastrze 
żeniami, zaznaczając jedynie, że w razie jej reali- 
zacyi z „ochrony lokatoróew* pozostałby jedynie 


tytuł ustawy. 
Z giełdy. 
Kraków, 21 lutego. 

Jak to już można było przewidzieć z zwyżko: 
wej tendencyi sobotniej, i z niechęci sprzedawa- 
mia po ostatnich niskich kursach, nastąpiła dzi- 
siaj dość poważna zwyżka przy nadal słabych 
abrotach. Jedyna tylko Trzebinia tłuszcze straciła 
300 marek, schodząc na poziom początkowych tran 
sakcyi sobotnich. Najsilniejszą zwyżkę wykazuje 
Hi em Elektorwni w Sierszy (400 punktów); jest 
©na rekompenzatą za spadek akcyi jeszcze przed 
emisyą. Zwyżkę P. T. H. (90 punktów) i Su 
(W puaktówj Żumaczy przedewszysikiem o- 


1d 
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szona względnie bliska emisya. O 25 punktów 
popyawił się Glob. a o 125 Polska Nafta. Mocno 
trzymała się Trzebinia żelazo ex, osiągając kurs 
2900. Akcyei bankowe po kursach niezmienio- 
nych. Z papierów lokacyjnych sprzedawano po 
103 mk 4 i pół proc. List. zast. B. Kraj. a po 98 
mk 4 proc. List. zast. Tow. kred. ziemsk. 

Waluty: zwyżka dolarów amer. o 20 punktów, 
a franków franc. o 2 do 1 punktu wywołana jest 
odpowiedniemi notowaniami giełdy zurychskiej. 
W wolnym obrocie zwyżka jest o wiele znaczniej= 
szą i nie ograniczyła się wyłącznie do dolarów 
(po 840%, ale przeszło nawet na marki niem., któ- 
re w Zurychu spadły. W ciągu dnia nastąpiło 
jednak osłabienie i spreedawano marki niemiec 
kie po 14. 


Gielda krakowska z ćnia 21 lutego 1921 r. 


Akcje kankauei1 ofiar  facanc iramsak. 
Bank Przemystowy Mk 650— 70- 
. Hipoleczny v- 7e- 725:— 
Małopolski 750 — BO 
GA. Ziemski Punk Kredytewy 700—  775:— 73U'— 
*awszrchnv Pani Kredylewy S. A J00— Ens 
Bank Związku Spółek Zarobkewych 4200—  4600— 
fńkcya Tow. hancł. przem. 
Folakie Tow handl. („P T, H“) 1300—  1406— 1385—1340 
landt. Spólk: akc. „Impeka* I 675:— £25— 650 
„Polski Glob“ Tow alzpakJE -handł. 2100— 230— 122v- 
Żegluga Polska 8&5:— 925 
Zielemewst i 7500— 7: 00— I0— 
Warsz. Ska akc Budowy Parowozáw Jem 5300 —  S6£0— 
Warsz Ska akc. ludowy Parowazow Ilem 2900*—  3100— 3000-— 
„|emiesz* fabryka maszyn rolniczych —  6300-— 
„Trzebinia“ fćbr. maszyn . naiz. roim. „ex” 28(0%—  K10— 2900-— 
„Automotor“ fabryka samochodów 1875—  1975:— 
„Górka“ tabryka cemeutu X-  7300— 7150— 
Cal. ake. Zakłady Córn Sietsza 5700—  u010— 58L0:— 
„Tepege" Tow. dls przedsieb. górniczych  18U0—  8200— 
Polaka ualta 3%00—  3208— 5050—3145 
Fiektroinia w Sierazy III em. 1950—  2250— 2u0—220 
„Qikas* 4100—  4300— 
„Pezet“ r r zakłady budowlane  1300—  15U0— 
Fabr. przetworów tłuszcz. w Trzehin' — 300— 2900:— 
„Krakus“ Zjedn. fabr. przetw wyakakew. 3900—  4100— 
Fabryka porcelany w Cmielowie 3900—  42066— 4050—41C0 
Wniuty i dewizy Wahata markowa 
Gotówka (banknoty) Czeki wplaty 
Kupne Sprzedaż Kupno Sp 
Delary St. Zj. 770:—  820— —— —- 
F.anki franenskia 56— 59— —— —- — 
Marki niemieckie 1250 13 50 13:— 14— 
Korany anatryackie 15—  20—  120— 125- 
Kareny czesko-sławackie 16— 11— 10:50 11:50 
Le: rumuńskie 10:— 11:— -= -re 
Liry włeskia 26:— 3U— ^a -e 
0-0 


Kursa dewiz w Wiedniu 21 b. m.: Amster- 
dam 25.500, Zagrzeb 474.50, Belgrad 1905, 
Berlin 1178, Bruksela 3470, Budapeszt 138.50, 
Bukareszt 957.50, Londyn 2.845, Medyolan 
2627.50, Nowy Jork 737, Paryż 5.530, Praga 
886, Zofia 850, Warszawa 81, Zurych 12.200, 
dolary 733, belgijskie 3445, bułgarskie 845, 
niemieckie 1171, angielskie 2.815, francuskie 
5.205, holenderskie 25.100, włoskie 2.620, ju- 
gosłowiańskie 1890, polskie 82.50, rumuńskie 
942.50, rosyjskie 315, szwajcarskie 12.150, 
korony czeskie 886, węgierskie 137, 

Kursa końcowe dewiz w Zurychu 21 b. m.: 
Berlin 945 (19 b. m. 995), Hołandya 207 (3), 
Nowy Jork 606, Londyn 2345, Paryż 4320 
(4320), Medyołan 21973: (2190), Bruksela 
45.50 (45. 15), Praga 7.30 (7.60), Budapeszt 
1.15 (1.10), Zagrzeb 4.20 (4.25), Bukareszt 
7.90 (8), Warszawa 0.75 (0.7734), Wiedeń 
1.27% (1.32%), austryacka kor. stemplowana 
0.90 (1). 

Marka polska w Berlinie 7.274, w Pradze 
1.70, przekazy na Warszawę 8.70. 


UE powy ONEJ 
TELEGRAMY. 


Proyjędie dymisyi min. Poniatowskeno. 


Warszawa. PAT. „Monitor Polski“ zamie- 
szcza pismo Naczelnika Państwa do prezy- 
denta Witosa o zwolnienie z urzędu ministra 
Poniatowskiego oraz pismo Naczelnika Pań- 
stwa do ministra rolnictwa i dóbr państwo- 
wych o zwolnienie go z urzędu. 


„Wyzwolenie” o dymisyi Fomiatowskiego. 


M. Warszawa. (Telefonem). P. S. L. „Wy- 
zwołenie* wydało odezwę, w której motywu- 
jąc wycofanie b. min. Poniatowskiego z gabi- 


netu, powiada m. in., że rząd Witosa nie jest | 


rządem Szczerze ludowym, gdyż żadna refor- 
ma, o którą walezy lud, nie weszła dotąd w | 
życie, a podczas generalnci walki o władzę lu- 
du w Pelscę, jaką by! owauie nad sena- 
tem, rzņ: nie zabrał OM e 


Francya a traktat w Sevres, - 
Rozpoczęcie narad w Londynie, 


Paryż. PAT. Radio. Jak donoszą dzienniki 
narada wstępna ministrów państw sprzymic- 
rzonych miała odbyć się w poniedziałek ra 
Downing Street, a właściwa konferenoya w 
sprawie grecko- -iureckiej będzie zapewnie wy- 
znaczona na wtorek lub środę w pałacu SŁ 
James. 

Paryż. PAT. Havas. Brianda po przybyciu 
do Londynu powitał na dworcu Lloyd Georga 
Pierwsze to spoikanie cechowała wielka sere 
deczność. 

Paryż. PAT. (Havas). Dzienniki podkreślają 
niezwykłą serdeczność, z jaką przyjęto Brianda 
w Londynie i kładą nacisk na uczucia przyjazne 
łączące “Brianda i Lloyda George'a. Prasa przy- 
wiązuje wielką wagę dla konferencyi, którą pre- 
mierzy odbyli przed południem, a „Petit Part: 
sien* przypuszcza, że Briand nalegał na konie- 
czność dla Francyi zaprzestania działań wojen- 
nych w Cyłlicyi. „Matin“ twierdzi, że stanowisko 
Francyi w sprawie wschodniej nie ma ca celu 
zupełnej rewizyi traktatu w Sevres, lecz tylko 
określenie środków, które mają przyczynić się 
do uregulowania sprawy Grecyi i Turcyi oraz 
ewakuacyi Cylicyi. 


Rozotnicy angielscy za rewizyą nchwał paryskich. 


Londyn. (Tel. wł.). Komitet parlamentarny 
kongresu ang. związków zawodowych i egze- 
kutywa ang. partyi roboiniœj wydały mani- 
fest, w którym oświadczają, że Niemcy nie 
mogą płacić nałożonych na nie w Paryżu sum 
i domagają się w interesie robotników angiel-- 
skich i zagranicy ponownej rewizyi uchwał 
paryskich. 


narady w Rerinie red kontrpropozycydni. 


Berlin. PAT. (W. B. K.). Po obradach wiel- 
kiej komisyi rzeczoznawców w urzędzie spraw 
zagranicznych wczoraj poraz pierwszy zebrała 
się w ministerstwie Rzeszy dla gospodarki 
specyalna podkomisya dla obradowania nad 
niemieckiemi kontrpropozycyami. Do komisyi 
tej należą osobistości z niemieckiego świata 
gospodarczego i pierwsi urzędnicy odpowie- 
dnich ministeryów resortowych. 

Berlin. PAT. Dziś o godzinie 10-tej przed- 
południem rozpoczęły się w ministerstwie 
spraw zagranicznych dalsze obrady rzeczo- 
znawców niemieckich w sprawie odszkodowań. 
W sobotę zaczęła się redakcya kontrpropozycyi 
niemieckich. Wedle prasy berlińskiej kontr- 
propozycye te będą uzależnione ed warunku 
pozostawienia przy Niemcach Górnego Śląska. 

M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina do- 
noszą: Wyjazd delegacyi niemieckiej na kone 
ferencyę londyńską nastąpi 27 b. m. 


Wynik wyborów do Seimu oruskiego 


zwycięstwo stronnictw Śkrajnych. 


Berlin. PAT. Wczorajsze wybory do sejmu pru» 
skiego dały wedle dotychczasowych obliczeń na- 
stępujące wyniki: Socyalni-demokraci  6.060,615 
głosów, chrześcijańska partya ludowa, centrum 
3.751,707, socyalni niezawiśli 1.216.216, demokraci 
2.663, 595, niemiecka partya ludowa 896.966, nie- 
mieccy nacyonaliści (konserwatyści) 1. 731.389. 
Udział w wyborach był średni, glosowało około 
70 procent wyborców. W stosunku do dotychcza- 
sowej ilości mandatów najwięcej miejsc uzyskali 
nacyonaliści (konserwatyści), gdyż około 50 proc, 
oraz centrum i komuniści kosztem niemieckiej 
partyi ludowej i niezawisłych socyalistów. Naj- 
większą klęskę ponieśli socyaliści niezawiśli, tras 
cąc mandaty na rzecz komunistów. 

Wybory do sejmu pruskiego miały przebieg 
spokojny. W Zagłębiu Ruhr największą ilość gło- 
sów otrzymali komuniści. 


Mowa nota koaiieyi rrzeciw powrotowi Habsburgów, 


» Budapeszt. (Tel. wł.). Tuiejsi zastępcy 
państw ententy, Anglii, Francyi i Włoch, wrę= ' 
czyli węg. ministrowi spraw zagranicznych 
równobrzmiące noty, w których zawiadamiają 
ponownie, że powrół Habsburgów na tron Wẹ- 
gierski sprzeciwia się woli sprzymierzonych. 
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$ceny na dworze króla Dawida. — Bohaterskie czyny Makabeuszów. — Wjazd Bar-Kochby do Jerozolimy i t. d. it. d. 


z praktyką i ładnem pismem. 
jem na wyższem stanowisku, naj- 


Baczność! Występ RUDOLFA SCZELDKRAUTA. Baczność! 4 Ga. Zie aa Mi KOSZANE 
aku, nz 3. Korespondentka „ dłuższą prak- 
a lekarzem EE 52 tyka znająca stenografię. 'ozyk polski i nie- 


E brabe ogloszenia i : i 
Acel WI : liny ee 


"A Wolne posady. 
a | 
ae KANA | 4. stenotypistka piept i znająca ste 


1. Buchalter biiansista samodzielny. 
mpyglojng 20m nawiąże 2. Pomocnik lub pomocnica buchaltera 
A korespondencję w eciu 
aatrymoanialnym z zamożnym pa- 

ŚR polsko niemiecką. 
5. Kasyerka lub kasver z praktyką ka, 


monimowe zgłoszenia 2 foto- 


gafla, upraszam pod „viribns 
Kraków, poste rest. 450 


MZOKOJĘ jęmośią ieta he 
saniiaą do pomocy w zada- 


e dinytia do c i 8 letnich R$; 

eri. Bohrer, Florynńska 27. 519 TE biegli w rachunkach. 

io urz i 1. p. kamienica 6. Pomiocnica biurow: z Jadnem pismem 
DO sprzedania w m adi pe likwidatorka. 

| tramwaju za 7 tysięcy dolarów, 7. Handlowiec z działu korzennego 

polskie A E 5 lz dłuższą praktyką ekspedyenia do dziah 
iad ŚĆ bi łoszeń, " 1 

„ma mienog E i sz t eoan posady od 1. kwietria ewentu 

Botrzebka a Uaowa ab pamma najnowszego Systemu. alnie od 15. marca w większein Handlowem 

be donn OE de IT Wiadomośc: Weissmann. ulica Berka Jose- Towarzystwie Akcyjnem w Krakowie. Oprócz 


4 chłopców | 2 dziewczynek Je | g stałej pensyi, personal będzie partycypować 
feni = 7 ę fewicza 19, i. p. Telefon 3182, A: dochodach. Oferty należy przesyłać do 


z odpieammi ówiadociu  nadsyiać bi ł Feliksa Statt y 
z mna iura ogłoszeń Feliksa Stattera przy u. 
lea, Kraksa froda 1 D |: 13. pod „A. T. H.*, Pierwszeństwo 
pm eea ay ROA 
l eane hirt MASZYNY MARKI SMITH & BROS priye! o D ku' 

sdolnego korespon- l | pokoju umeblowanego w zamian ża METIN 
Paak R dania ew. ze zę: język jka angielskiego. Zgłosz. pod „Miss J.* 
mania! do Admis Nowego Dzien 3 : |do Admin. N Dziennik 305 
mika pod „Korespondent. 515 | | Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich istniejących. RSTK” PRE eg EN Mec 
) roje, dwa Jako jedyny, bezpośredni przedstawiciel firmy, jestem w możności | 
emne ii. Kanarek Sp- 3 agt. por. sprzedawać je znacznie poniżej ceny maszyn amerykańskich 
a waję innych systemów. | 


poszukuje Biuro LU „ll A NUR 
i BERGER, Szpi stalna 3. Sda 


Bio poredniciwa pracy || Jesi prawdziwa satysfakcya pisać ma maszynie SMITH & BROS. 


iR SE, rj Zastępstwa w większych miastach Polski poszukiwane. 


Meska | LUDWIK AKSMAN, Kraków, Szewska. | Mnttyonoany Zakład stjayi yam i dad 


TELEFON 3288. 312 | w Krakowie-Podgórzu, ul. Jana Zamojskiego - -. 
Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres se 


wchodzące i wykonuje je staranie po umiatkow:le 
| nych cenach. 
jej» 2546. ADOLF FEINER 


| konces. instalator. 
Kity Zarząd gminy izrael. w Sk rógą 
rozpisuje 


KONKURS 


na dzierżawe 


łaźni parowej 


konanta 1 njiepsej jakości da mabyeia hurtowni należycie urządzonej, jedynej w Sanokuidalekiej okolicy. 


e obuwia firmy Warunki dzierżawy według umowy. “i "miq 
HENRYKA MIKOŁA JEWICZA WWA wnoszenia ofert do końca PCJ 
KRAKÓW, UL. SIENNA L. 1. (Szara kamienica). 


Sprzednż Suk wykluczona. 600 MASZYJ A SZYN p dh - a] N? àl 


Lngiżoaw Kałowyce ple lny z PE aanita 


przyjmuje do gruntownej naprawy iczyszczeniu EEST 

alicyi Pracownia dla naprawy maszyn biurowych, 
| zawiadamiają P. T. Publiczność, iż ustaliły z dniem 
21-go lutego 1921 r, ceny za pranie i prasowanie 


Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwaranevy. 
W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3. 

bielizny następująco: 
Kołnierze Mk. 8'—, mankiety Mk. 14—, półkószulki 


Mk. 14—, koszula dzienna bez manszetów Mk. 25— 

koszula z manszetami Mk. 30—, kalesony Mk. 14—, 
| koszula nocna męska Mk. 18—, koszula dzienna 
damska Mk. 18:—, koszula damska nocna Mk. 20'—, 
Majtki Mk. 16—, chusteczka Mk. 3-—, poszewka 
anała Mk. 8—, poszewka z poduszki Mk. 12—, 
poszwa Mk. 24—, prześcieradło Mk. 15—, przęście- 
radło z kołdry Mk. 22'—, ręcznik Mk. 6'—, ręcznik 
włochaty Mk. 10*—, skarpetki Mk. 6-— Pe 

Mk. 10:—, 

Ceny za bieliznę luksusową nie są objęta EAM Yia 


gapi Ała: 


dania. Wiadomość ao aż 
w połodnia: ul. 
(boczna Wołakief) II. Czapki i 


R P SKŁAD FABRYCZNY FIRMY Sy w 
| „PRZEMYSI: KRAKÓW 
` We DZIAL: OKUCIA DO MEBLI : 
| KRAKÓW :BONEROWSKA T TWE: i 


4 


WORKI 


różnego gatunku i płachty 
kupuje i sprzedaje 


LANDAU i FEINSINGER 
Lwów, ul. Sykstuska L. Spa 


Magazyn w pasażu Hermana (Coloseum). 


Faleyrakąakiad wyroków powFOZSIEzZEh 
A. FIMKELSTENN, KRAKOW, WIELOPOLE L. 22. 


POLECA 524 


Szpagat konopny i papierowy, pasy popędowę, taśmy 
tapicerskie, liny, sznury, postronki, płótna jatowe, pa- 
pierowe konopie worki I t. p. po cenach fabrycznych. 
czai > > G.. | E a | 


Nakładem Gal Gąólki Wyda» Bad nas: Dz. Kliażu Tisch. Rod, odp.: Malymiiina Feldman, Kema Romkaczia Buianaikawe w Krakonie, Gestmkowaj 2 


